
MIMIK W A R S Z A W S K I
Nr. 143, Środa, 21 Czerwca (3 Lipca\ 1837 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni n .atęp-w ych: po Jhriętach ^ N i e ­
dzielach. Prenumerata w biurze D y re k c ji ,  ulica Miodowa Kr. 487 i Kantoracn.
Obwieszczenia orjvimnia pic za opłatą od wiersza druku: za ł-krotse obwieszcze- 
^ e k o ^ 6 z a 2 k r o tn e ^ M p .9 ,z ^ - ^ to tne *°P- ‘ ‘ -  Artykuły nadsyłane do zatnie-
izczania w Dzienniku nie zwracają e ię .-V e  *'

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Bok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8 . — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie r8. 2. 
—Miesięcznie kop. 67 — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do doziu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rccraie rer. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.
Miesięcznie kop. 89.

n y i l i W l K  W A R S Z A W S K I w l l l - im  kwartale zaczynającym się od d. 19 Czerwca (1 Lipca) będzie 
w S  S e t e g o ! s a m e g o  jak doląd program,., w tymże formac.e , po tejze same, cen.e, a m.ano-

WiCW  W arszaw ie, z roznoszeniem : rocznie rs. 8 kop. 60; -  półrocznie rs. 4  kop. 30; -  kwar.alnie rs. 2 
kop. 15; •— miesięcznie kop. 72.

*    L L . k  n O i

skiewsK.m, oraz. w urzeo». „ -  ---■  j() _  m,e8l. ranie kop. 80.
półrocznie rs. 4 kop 60. -  k w « W " ie  re. 4 kop ^  dopfacaj? „prócz tego w królestw ie: rocznie rsr. 4,

kop. półrocznie kop. 40, kwartainie kop. 20,

m iesięcznie kop. 7.

Pragnący pi
S P I S  R Z E C Z Y

D ZIA Ł U R Z Ę D O W Y . —U staw a o powinności kw a­
terunkowej w m. W arszawie (c. d.). —Komisja likwida­
cyjna.— Rozkaz warsz. ober-policmajstra. — Najwyższa 
nagroda. -  N om nazja .— Okólnik ministra spraw wewu.

D ZIA Ł N IEU RZĘD O W Y  — W a r sz a w a . —  P rze­
gląd polityczny.— Telegramy. — Podróż N. Państw a — 
Zamach na żjcie N. Pana. —  W iatlom 03C i telegrafl CI­
EC. —  A kt uroczysty w instytucie aleksandrowsko ma- 
r j i ń s k i m  — Foiografje. — Konkursu instytutu muzycz. 
D o k to ry z a c ja .-  Tydzień handlowy. -  Y y d ^ ^ g ie rd o -  
Wy . _  W ypadki, —K ursa monet. — Podróż J J .  OL. W W. 
WW. Ke. Aleksego Aleksandrowicza i M ani M ikołajó- 
wny —  Przyjazd umocowanych amerykańskich. —. G a­
zeta ludowa. — Opera wioska. — G rad w Odeśle. -  
W ystaw a paryzka. —  Sadyk pasza. — A n g ija . i 
re/ 0 _  żydzi mołdawscy. — W ice-król E g ip ­
tu -  Lord Cowley. -  A U Strja. Zaburzenia w Fiu- 
m e .-Z a p rz e c z e n ie .-  F ra n cja . W izyty dostojnych o- 
gób.— Panoram a międzymorza suezkiego. — Ciało p r a ­
wodawcze.— Regulamin izby. -  Sprostowanie. — Me­
ksyk. D ziałania wojenne; cesarz Maksymiljan P ra ­
sy. Rekwizyta wojenne Luksem burga. — Przyjazd kró­
lewicza włoskiego. ~  Turcja. Rwestja kandjocka. — 
W łO C liy . Najście granic papieskich. — Kwestja rzym ­
ska; synowie Garibaldego. -  Izba deputowanych. -  Z a ­
burzenia w W e r o n ie . -Korespondencja z Paryża.

PR ZEW O D N IK  WARSZAW SKI. — Magazyn i f a ­
bryka wyrobów rękawiczniczych p. G rz ęb ick ie g o ^ L jl.

Uwaga. Rodziny podsądnych korzystają z alimen 
tów kwaterunkowych do czasu rozstrzygnięcia sprawy
ich mężów lub ojców-.

A rt. 13. Wszyscy Wojskowi i osoby korzystające z 
praw a na alimenta kwaterunkowe, przybywające do m. 
W arszawy za urlopami lub bawiące w mieście dla w ła­
snych interesów, nie mają praw a ani do kwatery w- na­
turze, ani do pieniędzy kwaterunkowych od miasta.

A rt. 14. Osoby mające prawo na alimenta kw aterun­
kowe w m. W ai szawie utracają takowe same i ich ro­
dziny w razie otrzymania urlopu dłuższego nad dni 2 8 .

Uwoga. O wszystkich osobach korzystających z po­
dobnych urlopów, M agistrat ni. W arszaw y otrzymuje 
wiadomości, za pośrednictwem Komendanta M iasta przy 
miesięcznych zapotrzebowaniach na pieniądze kw aterun­
kowe.

T  Y T U Ł IV .

d z i a ł  u r z ę d o w y
W arszawa, 

dnia 20 Czerwca $2 Lipca).
U S T A W A  

o powinności kwaterunkowy iv m. W arszawie. 
(Ciąg dalszy *)
T y t i j ł  III.

O osobach Zarządu  Wojskowego nie mających praw a  
do kw atery w naturze i  do pieniędzy kwaterunkowych

A rt. 11. J en era ło w ie , Sztab i Ober-Otieerowie,jako
też Urzędnicy wojskowi, liczący się w Wojsku lub Za­
rządach Wojskowych, nie pełniący wojskowych obowią­
zków, jak  również otrzymujący przeznaczenie do peł
nienia obowiązków cywilnych, nie mają praw a do kw a­
ter w naturze ani do pieniędzy kwaterunkowych.

Uwaga. Przepis ten nie stosuje się do osób, dla któ­
rych podług oddzielnych prawideł lub etatów służy pra 
wo na alimenta kwaterunkowe. __ . _

A rt. 12. Oficerowie i U r z ę d n i c y  Zarządu W ojskowe­
go zostający pod sądem z osadzeniem na odwachu.jeśli 
nie mają rodziny, nie korzystają z alimentów kw ate­
runkowych.

(*) Patrz Nr. 140 i 141.

O kw aterunku w domach przeznaczonych na potrzeby 
wojskowe i w koszarach.

A rt. 15. K watery w zabudowaniach Skarbowo-woj- 
skowych o których mowa w art. 1-m niniejszych prze­
pisów m ają być udzielane osobom zarządu wojskowe­
go w stosunku oznaczonym w Taryfie Nr. 1.

Lokalności dla pomieszczenia zarządów t zakładów 
wojskowych, udzielają się w rzeczonych zabudowaniach 
w stosunku oznaczonym w W ykazie Lit. B .  i I » ryne 
N r. 1, dołączonych do Ustawy o zaopatrywaniu Wojsk 
opałem, światłem i podściołką. |

Niższe stopnie wojskowe kw aterują się w koszarach 
podług istniejących na to przepisów.

Art. 16. Rozkwaterowanie wojsk garnizonu W ar- 
szawskiego dopełnianem będzie stosownie do wyżej przy­
wiedzionych przepisów, podług planów i inwentarzy za,- 
budowań i gmachów przeznaczonych na potrzeby woj­
skowe, kontrolowanem zaś przez delegacją kw aterun­
kową :

w M. W arszawie i na przedmieściach przez Komen­
danta Miasta,

w Cytadeli Aleksandrowskiej, przez Komendanta ta-
kowej.

P lany i inwentarze podlegają zatwierdzeniu Naczel­
nika Inżenierów W arszawskiego Wojennego Okręgu i 
powinny wskazywać liczbę lokalności w każdym 8nia 
chu z podziałem onych na kw atery stosownie do T a ry ­
fy Nr. 1, tudzież wyraźnie oznaczać ile w każdych ko­
szarach może pomieścić się niższych stopni i ile zarzą­
dów i zakładów wojskowych w stosunku oznaczonym 
w art. 15 niniejszych przepisów.

A rt. 17. W razie jeśliby dla braku pomieszczzema 
w domach Skarbowych lub miejskich przeznaczonych na 
potrzeby wojskowe wynikła potrzeba wynajęcia domów 
prywatnych lub oddzielnych w nich lokalności dla za 
rządów i zakładów wojskowych, wydatek na to w yna­
j ę c i e  dopełnia się z funduszów wyznaczonych corocznie 
e ta ta m i na miejscowe potrzeby wojsk.

Obszerność lokalności w najętych domach powinna 
odpowiadać obszerności wskazanej dla zarządu lub za­

kładu w wymienionym w art. 15, niniejszych przepisów 
wykazie lub taryfie.

T  Y T U Ł V.
O opłacie kwaterunkowej.

A rt. 18. Wszystkim mającym prawo na alimenta 
kwaterunkowe, którzy nie mogą być rozkwaterunkowa- 
ni w zabudowaniach przeznaczonych na kwaterunek woj­
skowy, wypłacanem będzie z funduszów kw aterunko­
wych m. W arszawy wynagrod;enie na najem kw ater 
własnem staraniem, podług Taryfy Nr. 2.

A rt. 19. W ypłata pieniędzy kwaterunkowych w wy­
padku przewidzianym w poprzedzającym artykule, do­
pełnia się przez Kasę m. W arszawy z funduszu zebra­
nego z opłat kwaterunkowych wnoszonych corocznie w 
ustanowionych Art. 24 niniejszych przepisów wysokości 
i terminie przez W łaścicieli domów m. W arszawy i na 
Przedmieściach, jako też przez przemysłowców i han­
dlujących.

O płata kwaterunkowa od W łaścicieli domów pobiera 
się tytułem  procentu od dochodu brutto wykazanego 
przy regulacji podatku podymnego, od handlujących i 
procederentów tytułem procentu od opłaty wnoszonej 
przez nich od zarobków i procederów pod nazwą kano­
nu lub opłaty patentowej.

Ogólna cyfra opłaty kwaterunkowej w ni. W arszawie 
-od procederentów, powinna stanowić w przybliżeniu 

| ‘/i o część całej sumy potrzebnej na pokrycie wyda- 
tków kwaterunkowych.

A rt. 20. Nie podlegają opłacie kwaterunkowej do­
my i gmachy które z mocy A rt. 2 Najwyżej zatw ierdzo­
nej w d. 3 (15) Czerwca r. 1858 Ustawy, zwolnione są 
od opłaty p -da tku  podymnego, jako to :

1) Domy skarbowe przeznaczone do użytku służby 
Rządowej, łącznie z lokalami zajmowanemi w nich przez 
Urzędników i niższą służbę lub też komu bądź wynaj­
mowanemu

2) Domy rządowe obrócone na użytek służby w oj­
skowej i pod kwaterunek.

3) Domy szkolne przeznaczone do użytku służby nieó)  uom y szkolne przeznaczone do użytku siuzny me 
wyłączając loka i pozostawionych w nich dla urzędników 
i posługi.

4) Zakłady i fabryki rządowe.
5) Młyny. (*)
6 ) W ięzienia i areszta policyjne i sądowe.
7) Zabudow ania Straży Ogniowej.
8 ) Domy prywatne stale i bezpłatnie zajmowane na 

potrzeby rządowe, publiczne i pod kwaterunek woj­
skowy.

9) Szpitale, domy przytułku i pracy, zakłady dobro­
czynne i klasztory.

10) Kościoły i domy modlitwy wszystkich wyznań.
1J.) Domy przeznaczone dla pomieszczenia ciał zmaij

łych. j
A rt. 21. K orzystają z ulgi w opłacie kwaterunkij 

wej domy nowostawiane i odbudowane z gruntu lub zfl

(*) Młynarze podlegają opłacie od procederu.
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budowania także z grantu  przerobione na mieszkalne a 
to  na czas udeterminowany postanowieniami : N am iest­
nika Królewskiego z d. 3 Lutego 1816 r. i Rady A dm i­
nistracyjnej z d. 13 (25) Sierpnia 1835 r.

A rt. 22. O płata kw aterunkowa wnoszona przez W ła­
ścicieli domów i procederentów służy wyłącznie na po­
krycie wydatków na kwaterunek wojskowy w m. W arsza­
wie — cyfra tej opłaty zmniejszaną lub zw iększaną bę­
dzie edpowiednio do liczby wojsk kwaterujących w m ie­
ście.

Pozostałości funduszu kwaterunkowego jednego roku, 
m ają być obracane na potrzeby kwaterunkowe la t n a­
stępnych i dla tego powinny być składane na procent w 
Banku Polskim.

Art. 23. N a trzy miesiące przed upływem każdego 
roku Sztab W arszawskiego Okręgu Wojennego ma obo­
wiązek komunikować Magistratowi m. W arszawy spo­
rządzony w przybliżeniu Wykaz liczebny W ojsk, które 
w następnym roku stanowić będą garnizon M iasta, z wy­
mienieniem, ile ich będzie pomieszczono w koszarach i 
innych pod kwaterunek przeznaczonych zabudowaniach.

Stosownie do tego wykazu ma być sporządzonem przez 
M agistrat i przedstawionem do rozpoznania i zatw ier­
dzenia Namiestnika w Królestwie za pośrednictwem R a­
dy Administracyjnej, a  po zwinięciu onej, za pośredni­
ctwem Komitetu Urządzającego, wyrachowanie sumy na 
potrzeby kwaterunkowe w roku następnym, na zasa­
dzie czego ustanawia się przez Namiestnika norma, po­
dług której ma być wniesioną przez W łaścicieli domów 
i procederentów opłata kwaterunkowa w następnym  
roku.

Norm a opłaty kwaterunkowej powinna być podaną 
do powszechnej wiadomości na początku każdego roku 
za pośrednictwem Dziennika Warszawskiego i innych 
gazet. ‘ . -

Art. 24. O płata kwaterunkowa od W łaścicieli do­
mów wnosi się do Kasy m. Warszawy w dwóch terminach, 
a  mianowicie w Styczniu jedna połowa, a w Lipcu dru­
ga połowa, jeżeli zresztą kontrybuenci nie zechcą wnieść 
całkowitej opłaty kwaterunkowej na raz jeden w miesią­
cu Styezniu, procederenci zaś wnoszą tę opłatę do K a­
sy miasta jednorazowo w miesiącu Maju. (d .  C. n.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polakiem, po - 
dajs do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rsr. 1,231 kop. 20, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Czer­
wca r. b. Adolfowi Szlabic, właścicielowi dóbr Zagaj, 
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, 
Gminie Tum , wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 617 
kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 16 (28) Czerwca r. b. Mateuszowi Sidorowicz, 
właścicielowi dóbr W ysoka-mała, położonych w G uber­
nji W arszawskiej, Powiecie Kutnowskim, Gminie W ro- 
czyny, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw ­
skiej, celem wypłaty komu należy;—  w ilości rsr. 11,431 
kop. 6, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 16 (28) Czerwca r. b. Antoniemu Chełmickiemu, 
właścicielowi dóbr W ięcki, położonych w Gubernji P e­
trokowskiej, Powiecie Wieluńskim, Gminie Popow, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wy­
p ła ty  komu należy; —w ilości rsr. 30 kop 68, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) 
Czerwca r. b. Józefowi Zarębie, właścicielowi części 
wsi Dzwonek, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, P o ­
wiecie Ostrołęckim, Gminie Czerwin, wysłane zostało do 
Kasy Okręgowej Ostrołęckiej, celem wypłaty komu n a ­
leży; —  w ilości rsr. 2 ,534 kop. 89 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. 
b. sukcesorom W alentego Mościckiego, właścicielom 
dóbr Klice, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Ciechanowskim, Gminie Regimin, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rs. 33 kop. 33, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia .16 (28) Czerwca r. b. 
Mowrze Zymanowi,. właścicielowi dóbr Grauże, poło­
żonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Sejnskim, 
Grainie MeteD, wysłane zostało do Kasy Okręgowej 

I Sejnskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,308 
kop. 87, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 16 (28) Czerwca r. b. W ładysławowi Prądzyń- 

I skiemu, właścicielowi dóbr Trojany, położonych w G u- 
I bernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Gostków, 
I wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, ce- 
I lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 5 ,654 kop. 83, 
I  przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 
I  (28) Czerwca r. b. Zofji Zaleskiej, właścicielce dóbr 
IM ościska, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
■ Krasnostawskim, Gminie Rudnik, wysłane zostało do Ka- 
I s y  Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu nale- 
Bży; — w ilości rs. 215, przypadające na mocy rozporzą- 
I lżenia Kor.isji zd n ia  16 (28) Czerwca r. b. Karolowi I Miller, właścicielowi dóbr Tarnów ka B., położonych w 
BGubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, Gminie

Zakrzew, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubel­
skiej, celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 21,740 
kop. 48 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 16 {28) Czerwca r. b. sukcesorom Stanisława Su­
checkiego, właścicielom dóbr Stara-w ieś, położonych w 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petrokowskim , G m i­
nach Rospsza i Ręczno, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; —w ilo­
ści rsr. 3,603 kop. 16, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. b. Laurze i 
Romanowi Zajączek, właścicielom dóbr Psary (Rzadko- 
wice), położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Turek- 
skim, Gminie W ychertów, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 749 kop. 53, przypadające na mocy rozpo 
rządzenia Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. b. Adamowi 
Kobylińskiemu , właścicielowi dóbr Czapse-ruskie A., 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Sokob w- 
skim, Gminie Korczew, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 220, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 16 (28) Czerwca r. b. Matyldzie Werner, 
właścicielce dóbr Tymienica, położonych w Gubernji 
Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Boczki, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wy­
p łaty  komu należy;— w ilości rs. 955 kop. 29 , Drzypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 6 .(2 8 )  
Czerwca r. b. Elżbiecie Zychlińskiej, właścicielce dóbr 
Tądów-dolny B ., położonych w Gubernji Kaliskiej, P o ­
wiecie Turekskim, Gminie Goszczanów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej,celem wypłaty komu na­
leży; — w ilości rsr. 3,547, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. b. A da­
mowi Rokosowskiemu, właścicielowi dóbr Sławice i 
Wymysłów, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Miechowskim, Gminie Miechów, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu nale- 
ż y ;—  w ilości rsr, 11,688 kop. 89, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. 
b. Rafałowi i Ksawerze Radiejowskim, właścicielom 
dóbr Witowiec, położonych w Gubernji Kieleckiej, P o ­
wiecie Miechowskim, Gminie Rzerzuśnia, wysłane zosta­
ło  do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 4 .926 kop. 67, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z d. 16 (28) Czerwca 
r. b. Antoniemu Chełmickiemu, właścicielowi dóbr Bia- 
ła-dolna, położonych w Gubernji Petrokow skiej, Pow. 
Częstochowskim, Gminie Kamyk, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rsr. 2,179 kop. 47, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. b. Ka­
rolowi Rudzkiemu;, właścicielowi dóbr Dłnżniewice A. 
B, C., położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Opoczenskim, Gminie Trojanowice, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 482, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. b. Matyldzie 
Werner, właścicielce dóbr Boczki, położonych w G u- 

bernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Boczki, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 11,070 kop. 
80, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
16 (28) Czerwca r. b. Edwardowi Zachert, w łaścicie­
lowi dóbr Golice, położonych w Gubernji Kaliskiej, Po­
wiecie Łęczyckim, Gminie Bałdrzychów, wysłane zosta­
ło do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 3 ,937 kop. 30, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z d. 16 (28) Czer­
wca r. b. Janow i Wężyk, właścicielowi dóbr Kadzidło- 
wo, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczy­
ckim, Gminie Sobótka, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 4,232 kop. 17, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. b. A nto­
niemu Wolskiemu, właścicielowi dóbr Gulinek, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, 
Gminie Zakrzew, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
18,317 kop. 14, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 16 (28 ) Czerwca r. b. M arji Wichliń- 
skiej, właścicielce dóbr Sewerószki wielkie i m ałe, po­
łożonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Turekskim , 
Grainie Kowale-pańskie, wysłane zostało do Kasy G u ­
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 325 kop. 83, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji zdnia 16 (28) Czerwca r. b. sukceso­
rom Emilji Dąbrowskiej, właścicielom dóbr Tarnów ka 
G., położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie K ra­
snostawskim, Gminie Zakrzew, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu nale­
ży ;— w ilości rsr. 5,194 kop. 50, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. b. 
Kazimierzowi Popletuskiemu, właścicielowi dóbr Pod- 
wysokie (W ysokie), położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Zaraostskim, Gminie Skierbieszów, wysłane

zostało de Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem w ypła­
ty  komu należy; — w ilości rsr. 15,056 kop. 58, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) 
Czerwca r. b. H r. Gwidonowi Henkel von Danners- 
mark, właścicielowi dóbr Kocin (Kłobucko), położonych 
w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Częstochowskim, 
Gminie Mykanów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
67 ,424 kop. 46, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. b. H r. Pelagji Po- 
letyllo, właścicielce dóbr Rakołupy część I I  ga, położo­
nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Chołmskim, Gmi­
nie Rakołupy, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej L u ­
belskiej, celem wypłaty komu rależy;— w ilości rs. 1,106 
kop. 23, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
zd n ia  16 (28) Czerwca r. b. Janowi Głuchowskiemu, 
właścicielowi dóbr Nicenia B. C., położonych w G u ­
bernji Petrokowskiej, Powiecie Łaskim, Gminie Prusz­
ków, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, 
celem wypłaty komu należy;—  w ilości rsr. 6 ,913 kop. 
49, przypadająca na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
16 (28) Czerwca r. b. Emilji Szeligowskiej, właścicielce 
dóbr Semeneliszki, położonych w Gubernji Suwałkskiej, 
Powiecie W ołkowyskim, Gminie Olwita, wysłane zosta­
ło do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 4 ,166 kop. 3, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (2 8 ' Czer­
wca r. b. Ludwikowi Krasińskiemu, właścicielowi dóbr 
M agnuszów-mały, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, 
Powiecie Makowskim, Gminach Sielc i Smrock, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 146 kop. 67, P o p a d a ją ­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Czer­
wca r. b. Annie Sucheckiej, właścicielce dóbr Bryszki 
A. B., położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
Petrokowskim, Gminie Rosprza, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu n a le­
ży;— w ilości rsr. 340, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 16 (28) Czerwca r. b. Auguście 
i Henryce Krygier, właścicielkom dóbr Kraszew, poło­
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Brezinskim, 
Gminie Dmosin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
1,855 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 16 (28) Czerwca r. b. Feliksowi Skrzyne­
ckiemu, właścicielowi dóbr Olszówka-Bratki, położonych 
w Gubernji Kahskiej, Powiecie Kolskim, Gminie D rzew ­
ce, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy.

W rozkazie Ober-Policmajstra do policji wykonaw­
czej wydanym, zamieszczono: JW . Jenerał Feldmarszałek 
H rabia Namiestnik Królestwa, dla usunięcia wątpliwo­
ści w przedmiocie przepuszczania mieszkańców przez 
rogatki miejskie na spacery, rozkazać raczył ustanowić 
następujące przepisy: 1) W yjazd za rogatki i kolejami
żelaznemi na spacery bez pasportów, m ożejiyć dozwolo­
ny jedynie tylko w okolice miasta; przyczem dla spraw­
dzenia tożsamości osoby, jeżeli zajdzie tego potrzeba, mo­
że służyć dowód legitymacyjny, lub książeczka, w jakie 
zaopatrzeni są wszyscy mieszkańcy. O osobach niepo- 
wracających do domu na nocleg, właściciel obowiązany 
jest meldować miejscowemu naczelnikowi rewiru, który 
przedstawia o tem komisarzowi, a ten ostatni w razie 
niepowrotu mieszkańca i pó upływie drugiej doby, dono­
si właściwemu Policmajstrowi, który po zbadaniu przy­
czyn tak długiej nieobecności, donosi o rezultacie Ober- 
Policmajstrowi. Jeżeli ktokolwiekbądź nie; wróci do d o ­
mu w ciągu trzech dni, w takim razie należy go wymel­
dować jako wyszłego niewiadomo gdzie, a jeżeli po u p ły ­
wie dni siedmiu, miejsce pobytu jego wiadomem nie bę­
dzie, to uważać go za zbiegłego. Za każde wydalenie się 
z miejsca pobytu bez pasportu dłużej jak  na dni trzy, 
winny w razie nieusprawiedliwienia swej nieobecności, 
ulegnie karze pieniężnej według mego uznania. 2) Co się 
zaś tyczy osób wyjeżdżających z miasta na letnie miesz­
kanie, to bilety dla nich na przebywanie po za miastem, 
będą przezemnie udzielane na termin żądany, nie dłuższy 
jednak jak  na cztery miesiące.

Najwyższa nagroda.—Najjaśniejszy Cesarz, na dniu 
14-m czerwca, Najmiłościwiej udzielić raczył dowodzą­
cemu wojskami wileńskiego okręgu wojennego, jenerał- 
adjutantowi Baranowowi 2-mu, oznaki brylantowe o r­
deru św. Aleksandra Newskiego. (Rus. Inw.)

Nominacja. —Przez najwyższy rozkaz z dnia 1 (13) 
czerwca, sędzia honorowy powiatu kalazinskiego guber­
nji twerskiej, radca dworu Sałtykow — mianowany zo­
stał kamerjunkrem dworu Jego Cesarskiej Mości. (Rus. 
Inw.)

Okólnik ministra spraw wewnętrznych do guberna­
torów z d. 30  maja 1867 r .— Minister oświecenia pu. 
blicznego zawiadomił, że na skutek Najwyższego rożka, 
zu z 11-go lutego r. b. względem oddania pod dozór w ła-
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M ołdaw ji, k tó re  n iedaw no  ta k ie  sp raw iło  w ra ­
żen ie  w E u ro p ie .

Iz b a  gm in  z a tw ie rd z iła  o s ta tn ie  a r ty k u ły  w ła ­
ściw ego b ilu  re fo rm y  w yborczej, i p o zo sta ją  do 
ro z s trz y g n ię c ia , ty lk o  z je j in ic ja tyw y p o w sta łe  
w niosk i co do p o d z ia łu  n a  okręg i w yborcze. 
R o zp raw y  w te j w ażnej k w estji dop row adzą do 
w ażnego  p y tan ia , kom u  pow ierzone będzie  w p ro ­
w adzen ie  re fo rm y  w yborczej, czy obecnie p ia ­
s tu jący m  w ła d z ę  to ry so m , czy now em u gab ine-

ćciw ym  in sty tu c jo m  szk ó ł w d o b ra c h  rząd o w y ch  w g u -  
b e rn ja ch  a d m in is tro w a n y ch  p o d łu g  ogó lnego  u rz ąd z en ia  
i w  o bw odzie  b e sa ra b sk im , p o lec ił k u ra to ro m  o k ręg ó w  
n au k o w y ch : 1 ) W  g u b e rn ja c h , do k tó ry c h  ro z c iąg a  się
m oc N a jw y że j z a tw ie rd zo n y ch  1 -g o  s ty czn ia  i 14  lip c a  
1 8 6 4  r .  p o s ta n o w ie ń  o in s ty tu c ja c h  z iem sk ich  i e lem en ­
ta rn y c h  sz k o łac h  lu d o w y c h , a  w  k tó ry c h  p ierw sze  z ty ch  
p o s ta n o w ie ń  ju ż  w p ro w ad z o n e  je s t  w  w y k o n an ie  i o tw a r ­
te  są  ra d y  szko lne  g u b e rn ja ln e  i p o w ia to w e , — a b y  p o ­
w yższy  ro z k az  z d n ia  1 1 -g o  [ lu te g o  ro k u  b ieżąceg o  z a ­
k o m u n ik o w an y  b y ł  ra d o m  g u b e rn ja ln y m  do na leżn eg o  
w y k o n a n ia  i o b jęc ia  w zaw ia d y w a n ie  sw o je  szk ó ł w
d o b ra c h  rz ąd o w y c h , po  z a ż ą d a n iu  od  m ie jscow ych  w ła d z  _ _
w y d z ia łu  d ó b r  rz ąd o w y c h  szczeg ó ło w y ch  w iad o m o - dziev*ra ją  się  Żywej w alki, 
m ości o ty ch  szk o łach  i ich  sk ła d z ie . 2 )  W  g u b e rn ja ch ,  ^ ________________________     x

w  k tó ry ch  p o sta n o w ien ie  o  in s ty tu c ja c h  z iem skich  n |e  je s t  knięc5u obecnej Sesji, m a być w prow adzona ^  w to w a rz y s tw ie  0 SÓb Stanowiących Je so
jeszcze  s tan o w czo  w p r  ow adzone tu d zm z w zm ia n a  w reg u lam in ie  w noszen ia  po p raw ek , aby świtę j głównego naczelnika p ó ł n o c n o - z a c h o d S

(o p ró c z ^ s z e śc iu ^ ó łn ^ c n o 'z a c h o d n ic h , w k tó ry c h  są  od'- p rzy sz ło ść  zap o b ied z  od raczan iu , za  pom ocą kraju ^ iecz° 2 ’j :
dzielne d y rek c je  szk ó ł lu d o w y c h ), sz k o ły  i szk ó łk i w ło -  staw ian y ch  p o p raw ek , ro z trz ą sa n ia  w a ln y c h ; miasto było wspaniale dpLmi^wan^, « l e -

ś c i a n  r z ą d o w y c h ,  a b y  o b ję te  z o s t a ł y  W  b ezp o śred  ie za- p raw , ja k  to  m ia ło  m iejsce w ro k u  b ieżącym  m04 ateem oryginalnem ; ulice W ilna, niezawodmie^są

najwęższe w całej Rosji; nie wielkie ich oświetlenie
? c a v . o m t I o  A f r v n m n u  o f A l r t *  ctvr  r m t o i p f ł

tow i, z ło żo n em u  z wigów.

poprzednio, zaszczyceni zostali zaproszeniem: naj- 
przewielebniejszy A leksander biskup kowieński, gu­
bernatorow ie i gubernjalni marszałkowie szlachty, 
przybyli do W ilna z powodu przyjazdu Najjaśniejsze­
go Pana. Z miejscowej szlachty, zaszczycony był 
zaproszeniem hrabia Tyszkiewicz, stary żołnierz, bo­
hater z pod A usterlitz; w swym m undurze konnej 
gwardji, sędziwy bohater, podczas największego wiru 
ostatniego buntu, nieustraszenie chodził po ulicach. 
Wilna i powstrzymywał szaleńców. Przed obiadem 
Jego Cesarska Mość zaszczycił szczególnie łaskaw ą
uwagą najprzewielebniejszego Aleksandra, biskupa

Z pow odu tego  spo- kowieńskiego, wikarjusza djecezji litewskiej. Po obie- 
, i dzie, Najjaśniejszy Pan wychodził na balkon, witany

W ciele p raw od aw ca  f r a n k i * ,  po zam -1 ^  * £ £

w ia d y w an ie  d y rek cij szk o ln y ch  g u b e rn ja ln y c h  ,  ̂ ro  
w n ież  n a  zasad z ie  w iad o m o ści o ty c h  sz k o łac h , ja k ie  
b ę d ą  d o sta rczo n e  p rzez  m ie jscow e w ła d z e  w y d z ia łu  d ó b r 
rz ąd o w y c h . 3 )  N a  d y re k to ró w  szk ó ł w  g u b e rn ja c h , w  
k tó ry c h  p o stan o w ien ie  o in s ty tu c jac h  z iem sk ich  m a  być  
w p ro w ad z o n e  w  w y k o n a n ie , w ło ży ć  o b o w iązek , a ż e b y  
w  m ia rę  o tw ie ra n ia  ty c h  in s ty tn c ij i r a d  szko lnych , szk o ­
ły  i sz k ó łk i w ło śc ia n  rz ą d o w y c h  n iezw ło czn ie  b y ły  o d ­
d a w an e  w  zaw ia d y w a n ie  r a d  szk o ln y ch . P rz y te m  h r a ­
b ia  T o łs to j  ż ą d a  ro z p o rz ą d ze n ia  m ego , a b y  n aczeln icy  
g u b e rn ij, do k tó ry c h  ro z c ią g a  się  p o s ta n o w ien ie  o in s ty ­
tu c ja c h  z iem sk ich , zn ieśli się  z tem iż  in s ty tu c ja m i, n a ­
p rz ó d  co do  o k a za n ia  ra d o m  szk o ln y  o p o trzeb n e j p o m o ­
cy  do  n a leży teg o  w y k o n a n ia  na jw y ższeg o  ro z k a z u  w zg lę- 
dem  o b jęc ia  szk ó ł i szk ó łek  w ło śc ia n  rz ą d o w y c h  w  z a ­
w ia d y w an ie  sw o je , a  p o w tó re , co do p rz ed się w z ię c ia  
śro d k ó w  d la  z ap e w n ien ia  z p o c zą tk ie m  1 8 6 3  ro k u  
trzy m an ia  ty c h  szk ó ł. Z a w ia d a m ia ją c  o te rn , m am  
n o r  n a ju p rz e jm ie j p ro s ić  n acze ln ik ó w  g u b e rn ij, 
ry c h  o tw a r te  z o s ta ły  lu b  m a ją  b y ć  .o tw arte  yv,1 
in s ty tu c je  z iem sk ie , ab y  znieśli się  z u rz ę d a m i z iem sk ie- 
m i g u b e rn ja ln e m i, ta k  w zg lęd em  o k a z a n ia  z ich  s tro n y  
p o m o cv  rad o m  szko lnym  w  o b jęc iu  szk ó łek  rz ąd o w y c h  
w  sw o je  z a w ia d y w a n ie , ja k o  też  w zg lędom  z ap e w n ien ia  
ty m  szk o ło m  z p o czą tk iem  ro k u  1868 u trz y m a n ia  w  
m y śl na jw y ższeg o  ro z k az u  z d. 11 lu te g o  r .  b. (R us. 
Inui.J
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publicz-co do p raw  o p ra s ie  i zg rom adzen iach  
nych.

Z w racam y  liw agę czy te ln ików  naszych  a a  za ­
m ieszczoną poniżej ko resp o n d en c ję  z P ary ża .

if a r y  z, 
szeni rozdaniu nagród

l i ­

l i o -

W któ -
e w  ty m  ro k u

W arszawa, 
© n ia S O te r w c a  (2 Łipcił).
W czo ra j w P a ry ż u  m ia ło  m iejsce ro zd an ie  

n ag ró d  z w ystaw y pow szechnej. N a  tym  ak c ie  
u roczystym , cesarz  N apoleon , m ia ł m ow ę, tre ść  
k tó re j pod a je  nasz  dzisie jszy  te leg ram  zam iesz­
czony poniżej.

P o  znanym  n ap ad zie  bandy  ocho tn ików  n a  
g ran ice  rzym sk ie , pow szechn ie  u trzy m y w an o , że  
G arib a ld i b y ł obcy tem u  napadow i, rów nie ja k  
innym  w tym że ce lu  p rzygo tow yw anym  w y p ra ­
w om . T ym czasem  lis ty  G ariba ldego  do k o ła  po ­
w stańczego  w R zym ie i k o ła  em igracy jnego  w e 
F lo ren c ji, o g ło szone  w D iritto , w y raźn ie  w sk a­
zu ją  jego  zw iązek  z tem i usiłow an iam i. N ie ­
m niej zn aczącą  w skazów ką je s t  w yjazd jeg o  s y ­
nów , k tó rz y  u d a li się n iew iadom o gdzie. P a r la ­
m e n t w łosk i tym czasem  u d z ie lił gab inetow i u - 
pow ażn ien ie  do p o b ie ran ia  dochodów  i ro b ien ia  
w ydatków  do k o ń ca  lipca,

M em oria l d ip lom atique  p o d a je  cokolw iek 
zm ien ioną w ersję  odpow iedzi. F u a d -p a sz y  na  
je d n o b rz m ią c ą  n o tę  m o carstw  w przedm iocie  
K andji. W e d łu g  tego  ty g o d n ik a , P o r ta  w za sa ­
dzie  zgodziła  się na  żąd an e  w w spom nionej n o ­
cie śledztw o, lecz o k reślen ie  sposobu  p ro w ad ze­
n ia  tego  śledz tw a, p o zo staw iła  do u k ład ó w , j a ­
k ie  m ają  się toczyć  podczas p o b y tu  s u łta n  i i 
F u a d  paszy  w P a ry ż u .

P e p e s z a  z B u k a re sz tu  zap rzecza  pog łoskom  
o zab u rzen iach  w M ołdaw ji. B y ły  p o se ł an g ie l­
sk i w K o n s ta n ty n o p o lu  lo rd  S tra tfo rd  de R ed  
cliffe p o s taw ił w p a rlam en c ie  w niosek , ż ąd a jący  
z ło żen ia  ca łe j k o resp o n d en c ji g a b in e tu  an g ie l 
sk iego  z P o r tą  lub  z rząd em  k sięstw  n ad d u n a j- 
sk ich , w p rzed m io c ie  p rześlad o w an ia  żydów  w

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

1 lipca. Przy
za wystawę, 

eesarz miał mowę, w której wyka­
zał, że ludy i monarchowie przybyli 
uczcić usiłowania pracy. Z współza­
wodnictwa inteligencji całego świata 
wynika moralna myśl jedności cy­
wilizacji. Winszujmy sobie, rzekł 
cesarz, żeśmy przyjmowali większy  
część monarchów i książąt Europy; 
bądźmy dumni, żeśmy im okazali, 
jak wielką, szczęśliwą i wolną jest 
Francja. Uważni spostrzegacze bez 
trudu przekonali się, że pomimo ro­
zwoju bogactwa i dobrobytu, naro­
dowe uczucie łatwe jest do obu­
dzenia, skoro tylko chodzi o honor 
narodu; ta szlachetna drażliwość nie 
może być powodem do obaw o spo- 
kojność. Cesarz w imieniu swojem
i óesarzewicza, dziękował komisji
i wynurzył wiarę w zwycięzlwo  
wielkich "zasad i słuszności moral ­
nej. (Correspondent Bureau.)

* Siew. Pocz. podaje następujące depesze te legra­
ficzne: R ya a , 1 1  ( 2 d )  czerwca. Wczoraj, 1 6-go, da­
ny był u Na jjaśniejszego Pana obiad, na który zaprę-
i i  b j l i  w s i js c j  w jżsi urzędnicy cywla. wojsko-
wi i dowódcy pułków. O godzinie b-ej wieczorem, 
Jego Cesarska Mość zwiedził oboz i oBeenyni by ł na
capstrzyku. — L iw adja , 16 (28)  cze™™:. £)dzinie 
sza Cesarzowa, przybyła do L w adji dz , g 
5-ej po południu. Jej Cesarska Móse i c " W 
Wysokoście, cieszą się w yborhem  zdrowiem.
śliczna pogoda sprzyjała podróży.

. *  B v  z. Wied. donoszą: Bo wojsk gwardji i okrę­
gu wojennego petersburgskiego, wydano roz az, ze 
dla powitania Najjaśniejszego Cesarza, wszyscy .]i 
rałowie, sztab i ober-oficerowie, oprocz znaj ją  y 
się na służbie, zgromadzić się mają na Alek sand - 
skiej stacji drogi żelaznej w arszaw sko-peter. ^
18 (30) czerwca, na przybycie na tę stację pociągu 
CcsftrskiG^o#

* Podług Golosu, Najjaśniejszy Cesarz przybędzie 
do Carskiego S i o ł a  w  niedzielę, 18 (30) czerwca, o 
godzinie 5-ej po południu, nazajutrz zas, w poniedzia­
łek , 19-go czerwca z rana, Jego Cesaiska Mosc od­
będzie wjazd do Petersburga i znajdować się będzie 
w soborze kazańskim na nabożeństwie dziękczyn-
nem

* W il. Wiest. w dalszym ciągu opisując pobyt 
Najjaśniejszego Pana w Wilnie powiada: „Dnia 12 
czerwca, sbiad u Najjaśniejszego Pana był przyspo 
sobiouy na 100 osób. Oprócz osób wymienionych

j  już  sprawia ogromny efekt; cóż powiedzieć o ilum i­
nacjach w istocie wspaniałych! Wilno sławne je s t 
ze swych okolic, -  wyrażenie znów niedosyć dokładne. 
Wilno można porównać do wielkiego puhara,—k tó re ­
go dnem będzie miasto, a bokami otaczające go góry, 
o które opierają się liczne ulice. Na jednej z takich 
gór, stoi zamek Gedymiua, w skutku czego nazywa 
się ona Zamkową. Góry wileńskie oświecone oguiem 
bengalskim, tworzą widok z niczem nie dający się 
porównać. W poniedziałek wieczorem, góra Zamko­
w a  przedstawiała świątynię prawosławną. Z ulic 
efektowniej od drugich wyglądała Niemiecka, przy­
brana w gorejące żyrandole, rozwieszane w poprzek 
niej, od jednego domu do drugiego. Gazowe słońca, 
herby państwa, cyfry Ich Cesarskich Mości w ogrom­
nej liezhie jaśniały na każdej z trzech głównych ulic 
niewielkiego Wilna: Zwiastowania, Wielkiej i Niemie- 
kiej. Do samego świtu, nie było możności ani przejść 
ani przejechać po ulicach miasta.

Dnia 13-go czerwca, Najjaśniejszy Pan, zaszczycił 
przyjęciem władze pokojowe, zebrane w salach 
pałacu. Członkowie wileńskiego gubernialnego urzę­
du do spraw włościańskich, wszyscy prezesi zjazdów 
pokojowych, i znajdujący się w Wilnie zajmujący ta­
kież posady w innych guberniach, również jak  urzę­
dnicy do spraw włościańskich będący przy głównym 
naczelniku kraju, imiennie byli przedstawieni Najja­
śniejszemu Panu. Najjaśniejszy Pan łaskawie raczył 
wypytywać się niektórych z nich o poprzednią ich 
służbę; następnie zwróciwszy się do wszystkich, rzekł: 
„Dziękuję wam panowie za pożyteczną służbę waszą; 
postępujcie dalej z taką samą gorliwością; pewny 
jestem, że będziecie działali z zupełną bezstronno­
ścią” . Potem Najjaśniejszy Pan wyszedł do zgrom a­
dzonych na podwórzu pałacu włościan gubernji w i­
leńskiej, którzy mieli szczęście dnia poprzedniego 
ofiarować Jego Cesarskiej Mości Chleb i sól, i zwró­
ciwszy się do stojących na ich czele pośredników po- 
kojowych"gubernji, miłościwie raczył dziękować im 
za pożyteczną działalność i wynurzyć przekonanie o 
ich gorliwości i bezstronności na przyszłość, co wy­
wołało głośne wyrażenia gotowości, Wykonywania 
z serdeeznem przywiązaniem, świętej woli ubóstw ia­
nego Monarchy.

Następnie, w obec pełnych zapału okrzyków wło­
ścian, Najjaśniejszy Pan, zwróciwszy się do nich r a ­
czył zapytać się, czy nie ma pomiędzy nimi takich 
co przyjęli prawosławie? Do włościan, którzy zbli­
żyli się i otoczyli Jego osobę, Najjaśniejszy Pan r a ­
czył powiedzieć następujące słowa: „Bardzo rad  je­
stem widzieć was prawosławnymi; pewny jestem  że 
przeszliście na dawną wiarę kraju, z przekonania 
i szczerze; wiedzcie, że tym, co raz przyjęli prawo­
sławie, pod żadnym pozorem nie pozwolę i nie do­
puszczę powrócić do katolicyzmu; wiedzcie o tein 
i powtórzcie to odemnie wszystkim swoim; czy sły- 
szjcie? Powtarzam , rad  jestem  widzieć was" prawo- 
sławnymi” . Głębokie wrażenie sprawiły te znaczące 
słowa na obecnych, i długo nieumilkające okrzyki 
„h u ra” , towarzyszyły Monarsze przy wyjeździe Jego 
na m ustrę oczekujących Go w obozie wojsk. Najja­
śniejszy Pan był zadowolniony z wojsk również jak  
wczoraj. Jego Cesarska Mość kilkakrotnie dzięko­
wał jenerałom , w szczególności jenerałowi K urdiu- 
mowowi i w ogóle dowódcom oddziałów. Szczegól­
niej łaskaw ą pochwalą zaszczycił Najjaśniejszy Pan 
pułki dragonów' 7-ej dywizji kawalerii. Powróciwszy 
z przeglądu o godzinie 12-ej, Najjaśniejszy Pan zwie­
dził bibljotekę publiczną Główny naczelnik k ra ju  
zwrócił tu uwagę Jego Cesarskiej Mości na rzadko­
ści bibljoteki. Najjaśniejszy Pan obszedł czytelnię 
i z szczególną uwagą oglądał rysunki rozłożone na
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wielkim stole. Jego Cesarska Mość zwrócił szcze­
gólną, uwagę na prześliczną robotę rysunków. 
W składzie znajdującym się przy czytelni Jego Ce­
sarska Mość zwrócił uwagę na leżące na stole książ­
ki starych druków, o k tóre raczył zapytywać się za­
rządzającego biblioteką. Z obejrzenia bibljoteki Naj­
jaśniejszy Pan był bardzo zadowolniony i przy wyj­
ściu raczył powiedzieć: „Dobrze. Dziękuję”.

O godzinie 1-ej po południu, Jego Cesarska Mość 
zaszczycił Swemi odwiedzinami naszego sędziwego 
arcypasterza, najprzewielebniejszego metropolitę J ó ­
zefa, którego ciężkie cierpienia pozbawiły możności 
powitania Najjaśniejszego Pana pizy przyjeździe. Od 
m etropolity, Jego Cesarska Mość udał się do prawo­
sławnego seminarjum litewskiego, znajdującego się 
w dziedzińcu klasztoru św. Trójcy. Najjaśniejszy Pan 
przedtem  wstąpił do cerkwi klasztornej, gdzie był 
przyjęty z krzyżem św. przez rektora seminarjum 
archim andrytę Józefa, który ofiarował Jego Cesar­
skiej Mości, obraz Chrystusa Zbawiciela W  towa­
rzystwie Eajprzewielebniejszego Aleksandra i rekto­
ra, Najjaśniejszy Pan udał się do gmachu semina­
rjum , gdzie wychowańcy powitali Jego Cesarską 
Mość śpiewem „Sławsia” ; Najjaśniejszy Pan uznał 
śpiew za doskonały i dostrzegł obfitość dobrych gło­
sów. Na żądanie Najjaśniejszego Pana, wychowańcy 
odśpiewali pieśń cherubinów i mieli szczęście zasłu ­
żyć na Jego podziękowanie. Z tej szkoły, Najjaśniej­
szy Pan udał się do szpitala „Sawicz”, gdzie obszedł 
wszystkie sale i raczył dostrzedz, iż chociaż lokal jest 
ciasny, ale utrzymanie go jest wzorowe.

W gimnazjum żeńskiem przy wejściu Najjaśniejszy 
Pan był przyjęty przez dyrektora tego gimnazjum 
p. Winogradowa i główną ochmistrzynię panią Wo- 
ińską. Wychowanice gimnazjum przy wejściu N aj­
jaśniejszego Pana do sali, gdzie były zgromadzone, 
powitały Jego Cesarską Mość odśpiewaniem hymnu 
narodowego, po skończeniu którego, trzy uczennice 
niższych klas ofiarowały Mu po bukiecie kwiatów. 
Najjaśniejszy Pan łaskawie zw ra-ał się do n iektó­
rych wychowanie i raczył zapytywać się o ich nazwi­
ska. Wysłuchawszy odśpiewania „chóru R usałek”, 
Najjaśniejszy P an  raczył spytać się dyrektora, 
czy wychowanice śpiewają kościelne pieśni? Po 
otrzym aniu odpowiedzi tw ierdzącej, Jego Cesar­
ska Mość zapragnął usłyszyć śpiew, i przez chór 
wszystkich wychowanie był wykonany koncert: „Kol 
sławien Hospod’ nasz na Sijonie.” Najjaśniejszy Pan 
pochwalił śpiew, łaskawie pożegnał uczenice które 
odprowadziły go do wyjścia i raczył wynurzyć swe 
podziękowanie zwierzchności gimnazjum żeńskiego.

Ztam tąd Jego Cesarska Mość udał się do szpitala 
wojskowego, gdzie raczył wszystko zastać w wzoro­
wym poiządku i pozostał zupełnie zadowolniony z u- 
mieszczenia chorych w wielkich salach. Na obiad do 
Najjaśniejszego Pana zaszczyceni zostali zaprosze­
niem: główny naczelnik kroju, wileński gubernator i 
naczelnicy dywizij. Odjazd Jego Cesarskiej Mości 
był naznaczony na godz'nę 7 ą  wieczorem. Od godzi­
ny 5-ej powstał już nadzwyczajny ruch w mieście: je ­
dni spieszyli ku pałacowi, drudzy ku dworcowi kolei 
żelaznej. Najjaśniejszemu Panu oprócz zwykłego kon­
woju, towarzyszyli konno wszyscy oficerowie pułków 
dragonów zebranych w Wilnie. Liczny tłum , pośród 
którego widać było v,łościan, otaczał stację. Dwo­
rzec i platforma były przepełnione przez władze woj­
skowe i cywilne, mnóstwo osób niebędących w służ­
bie i damy. Najjaśniejszy Pan widocznie był rozrze­
wniony. Siadłszy do wagonu z głównym naczelnikiem 
kraju , Jego Cesarska Mość dlngo i uprzejmie odkła­
m ał się stojącym na platformie, a odprowadzającym 
Jego wyjazd pożegnalnem „hura”, trwającem dopóty, 
dopóki pociąg nie znikł z oczu. Po odjeździe Najja­
śniejszego Pana, wszyscy udali się do klasztoru św. 
Ducha, gdzie najprzewielebniejszy Aleksander, odpra­
wił pontyfikalnie nabożeństwo z przyklęknięciem za 
pomyślną pod;óż Jego Cesarskiej Mości.”

* L a  France pisze pod datą 29-go czerwca: D o­
nosiliśmy wczoraj o ukończeniu śledztwa w sprawie
zam achu w lasku bulońskim. W okanda sądu przy­
sięgłych na pierwszą połowę lipca, obejmuje sprawy 
tylko do 11 -go tegoż miesiąca; na daty 12-go, 13-go 
i 1 5 -go (U -g o  przypada w niedzielę) nie ma żadnej 
wyznaczonej sprawy. Panuje przeto przekonanie, że 
resz ta  pierwszej połowy lioca przeznaczoną zostanie 

1 na posiedzenia nadzwyczajne, na których prezydować
! będzie senator Devienue, pierwszy prezes, i na któ-

dniu 25 maja w Paryżu powiedziano było, że „prze­
stępca był polak, imieniem Antoni Berezowski, lat 
20, rodem z gub rnji wołyńskiej, który dwa la ta  t e ­
mu wyemigrował za granicę.” To jest wszystko, co 
do obecnej chwili wiadomo nam o osobistości prze­
stępcy; lecz wiadomości te  o tyle są zgodne z histo- 
r ją  pewnej rodziny, k tórą przytaczamy poniżej, że 
sądząc z tożsamości danych, przestępca, jak  się zda­
je, należy do tej rodziny. Z urzędowych wiadomości 
okazuje się: W m. Żytomierzu mieszka szlachcic z 
wsi Awrotina w powiecie żytomierskim. Józef syn Mi­
kołaja Berezowski, wyznania rzymsko-katolickiego, 
la t 43 wieku; zajmuje się on strojeniem  fortepianów 
i udzielaniem lekcji muzyai, posiadał cząstkę w wspo- 
mionej wsi, lecz takowa w 1854 r. zostata sprzedana 
za długi; był żonaty z córką oby watelki z wsi K utysz- 
czów w powiecie nowogrodzko wołyńskim Hryuiewiczo- 
wej, Kamilli, która zm arła w 1852 r.; ma synów S ta­
nisława, obecnie la t 22, Antoniego la t 20, Cezara la t
17 i córkę la t 15; najmłodszy syn Cezar i córka K a - ; stkich szczegółach, raczyli 
rolina, od 1852 roku oddani byli na opiekę swej sty tu tu  swe podziękowań 
babki obywatelki we wsi Kutyszczach, Józ.-fy H ry - 
niewiczowej, a w 1857 r. oddani jej byli i dwaj syno­
wie Stanisław i Antoni. W 1861 r. ojciec ich, B ere­
zowski m iał zam iar wyjechać do gubernji chersou- 
skiej i wzięść z sobą synów Stanisława i Antoniego, 
dla wyszukania im gdziekolwiek miejsca, lecz udaw­
szy się przedtem do wsi Kumuuowcy w gubernji po­
dolskiej, z niewiadomej przyczyny nie zgodzili się je ­
chać z ojcem i pozostali w tej wsi: Stauisław pod po­
zorem zostania rządcą majątkiem, a Antoni dla w stą­
pienia na księdza. W 1863 r. Stanisław znajdował 
się już we wsi Awrotinie w powiecie żytomierskim, 
był wzięty z domu obywatela Milewskiego za udział 
w buncie i w 1864 r. zesłany na Syberję, młodszy 
zaś b ra t jego Antoni, mający obecuie la t 20, powró­
ciwszy do babki do wsi Kutyszcz, w 1863 r. wstąpił 
do batidy buntowników i uciekł za granicę, a chociaż 
ojciec jego Józef Berezowski, sam tajemnie przeszedł 
granicę dla odszukania syna Antoniego, lecz po krót- zakładów naukowych będących pod bezpośrednią Naj-

, .Szanowni panowie i panie!
Przedstawiając na waszą życzliwą uwagę, krótki 

szkic życia i działalności insty tu tu  Aleksaudryńsko- 
Marjinskiego za przeszły rok szkolny, przedewszyst- 
kiem muszę wspomnieć o wypadku, pod żywem w ra­
żeniem którego instytut zostaje i do obecnej chwili.

D. 9 czerwca r. b. zakład nas? był zaszczyćmy 
odwiedzinami Ich Cesarskich Mości Najjaśniejszego 
Pana i Najjaśniejszej Pani, i Ich Cesarskich Wysoko­
ści Wielkiej Księżniczki Marji Aleksandrówny i K się­
cia Piotra Oidenburgskiego.

Znane wam są, szanowni panowie i panie, z gazet, 
szczegóły tego pamiętnego dla instytutu dnia; nieza­
wodnie pojmujecie uczucia zapału i rozrzewnienia, 
doświadczone w tym wypadku przez nas wszystkich, 
i zwierzchność i wychowanice instytutu, zrozumiale 
dla tego, że wszelka niezgodność w tych uczuciach 
nie da się wyobrazić.

Ich Cesarskie Moście obejrzawszy insty tu t we wszy-
wyrazić ochmistrzyni in- 
To Monarsze podzięko­

wanie, które zawsze było i będzie najlepszą nagrodą 
dla wiernych poddanych naszego ubóstwianego Cesa­
rza, stanowi zarazem rękojmię, że nasz zakład nie 
zboczył z jedynej, pewnej, wskazanej mu przez rząd 
drogi, i że zatem rok szkolny zakończający się d u -  
siejszyin aktem  uroczystym, nie został dla niego s tra ­
conym.

K iely , rok temu, miałem zaszczyt przedstawić na 
waszą uwagę, szanowni panowie i panie, szereg róż­
nego rodzaju środków, przyjętych przez zwierzchność 
względem instytutu, narwałem  te środki przejściem 
do radykalnego przekształcenia naszego zakładu. 
Przekształcenie to jeszcze nie spełniło sie, ale mamy 
zupełną poddawę d i  spodziewania się go w niedale­
kiej przyszłości; mrrny możność spodziewania się że 
z początkiem nowego roku szkolnego, insty tu t tak 
pod względem zarządu, jak  i pod względem urządze­
nia wewnętrznego i zewnętrznego, przyłączy się do

kim pobycie w Galicji był wydany na powrót do Ro­
sji w 1865 r , i oddany pod sąd, o czem obecuie to­
czy się sprawa w sądzie powiatowym żytomirskim. 
Dzieci Berezowskiego, w zakładach naukowych nie 
kształciły  się, przysposabiane były przez nauczycie­
la domowego przy ich babce, obcych języków nie u- 
czyły się i nie umiały żadnego rzemiosła. Hryniewi- 
czowa um arła w 1865 r.; córka Berezowskiego Karo­
lina, znajduje się przy ciotce swej obywatelce we wsi 
Kutyszczach Rybczyńskiej, a syn Cezar jest w służbie 
u zamieszkałego w Żytomierzu i utrzymującego trak- 
tjeruię fraucuzkiego poddanego Minela i dogląda ko­
nie. Niezawodnie, dalsze śledztwo na miejscu prze­
stępstwa wykryje i pochodzenie rodzinne złoczyńcy; 
lecz tymczasem podobieństwo nazwiska, la t i czasu 
wydalenia się za granicę Antoniego Berezowskiego, 
z wiadomościami o przestępcy podauemi przez gaze­
ty, daje podstawę do przypuszczenia, ze ten sam An­
toni Berezowski, jest przestępcą, który dokonał ha­
niebny zamach na życie naszego M marehy.”

rych roztrząsana będzie sprawa Berezowskiego, 
adwokata Eoia-Oskarżony wybrał za swego obrońcę 

Euela A rago.
* (O p o c h o d z e n i u  p r z e s t ę p c y  B e r e z o w ­

s k i e g o ) ,  Wolyn. Gub. Wied. piszą: W doniesie­
niach o zamachu na życie Najjaśniejszego Pana

W i vcuxnioaai loiagtsJkozao.
* M adryt, 28  czerwca. Gazeta m adrycka  donosi, 

że królowa uda się 1-go lipca do la  G raiija.—P. Ar- 
razola, dotychczasowy m inister sprawiedliwości, m ia­
nowany został m inistrem  spraw zagrauiczuych. P. 
Roncali otrzym ał nominację na m iuistra sprawiedli­
wości. a p. Belda na m inistra m arynarki. ( Cor. Hav. 
B u l.)

* J.izbom, 28 czerwca. (Ze źródła paragw ajskie­
go). ż  La Platy donoszą: Nieczyuność trwa w d a l­
szym ciągu w arm ji sprzymierzonych. Zaczyna pa­
nować przekonanie, że m arszałek Caxias odkłada 
działania wojenne na czas nieograniczony. W ewnątrz 
rzeczypospolitej argentyńskiej m iała wybuchuąć re-

, wolucja. W ładze związkowe w La Rioja zmuszone 
zostały znowu do ucieczki. {Tamże).

* * Bukareszt, 2 0  czerwca. Pogłoski o zaburzeniach
w Mołdawji są zmyślone. {Cor. II. B .)

j

I * ( A k t  u r o c z y s t y  w i n s t y t u c i e  A l e ­
k s a n d r y  ń s k  o - M a r  j i ń s k i m  w y c h o w a n i a  
p a n i e n ) .  Onegdaj, w niedzielę 1 8 (3 0 ] czerwca,

. odbył się w tym instytucie uroczysty akt, w obecno 
ści J  W/. Jenerał-Feldinarszałka Hrabiego Namiestni- 
ka z Małżonkią, kuratora warszawskiego okręgu nau­
kowego, honorowego kuratora instytutu, wielu innych 

j znakomitych gości, rodziców i opiekunów wychowa- 
j nic.

Akt rozpoczął się odczytaniem następującego histo-
, rycznego szkicu (*).

w J (*) Odczytał ją  inspektor instytutu p. Awenarius.

dostojniejszą opieką Najjaśniejszej Pani.
W obec tak blizkiego i radykalnego przekształce­

nia, wszystkie przedwczesne i zarazem stanowcze 
zmiany byłyby niewłaściwe. Dla tego w zeszłym ro ­
ku szkolnym, insty tu t ograniczał się na rozwinięciu 
i wprowadzeniu w wykonanie środków przedsięwzię­
tych w latach poprzednich

Szczegółowe wymienienie tych środków dotyczą­
cych tak  wychowawczego jak  i naukowego działu i 
wykład sposobu ich rozwoju, w obecnym wypadku 
są niemoż:iwe. W zakładzie zamkniętym każdy dzień, 
każda godzina dostarcza nowy m aterjał d > spostrze­
żeń i działalności. Poczynając od osób, którym po­
wierzone jest g ’ównie staranie o duchowne i n u te - 
rjalne dobro wych iwanie, i które obowiązane są 
zwracać uwagę na ogólny duch i kierunek zakładu i 
kończąc na ostatnich wykonawcach, stosujących ogól­
ne środki do szczegółowych wypadków, dla wszyst- . 
kich jest wiele i bardzo wiele roboty w takim  zak ła ­
dzie, jak  na z instytut.

Bliższy nadzór nad moralnością i sprawowaniem 
się wychowanie, powierzeny jest, pod głównym kie­
runkiem ochmistrzyni, damom klasowym, dokładnie 
obznajmionym ze sprawą wychowania. Znajdując się 
przy swych wychowauicach prawie nieodłącznie, m a­
ją  one zupełną m j ż u o ś ć , poznania z ich dobrych i złych 
przymiotów, i kierowania niemi. Rezultaty podobne­
go czujnego i ciągłego nadzoru ukazują się uietylko 
w kształcie poprawy pojedynczych osobistości, odbi­
ja ją  się one i w całej masie wychowanie, w duchu 
klasy i całego zakładu, i kończąc rok szkolny, może­
my śmiało powiedzieć, że duch naszego zakładu 
zmienił się na lepsze.

Co się tyczy działu naukowego, nie było zmian co 
do rozkładu pi-zedmiotów na klasy i co do liczby lek- 
cij, w części z przyczyn powyżej wymienionych, w czę­
ści dla tego, że ustawa i e ta t instytutu z 1862 roku, 
obowiązujące dotąd , zakreśliły grauice podobnym 
przekształceniom.

W osobistym składzie nauczycieli zaszły następu­
jące zmiany: zam iast nauczyciela języka ruskiego p. 
Oleszkiewicza, który otrzym ał inne przeznaczenie, 
wyznaczony został naprzód p. Szmakow, a od paź­
dziernika p. Iljin, a do wykładu historji naturaluej, 
na miejsce p. Boguckiego, naznaczony został p. Ba­
biński.

Pedagogiczna rada instytutu zgromadziła się w cią­
gu roku szkolnego 10 razy. Zajmując się rozbiorem 
różnych sposobów wykładu, rozstrząśnięciem p ro g ra ­
mów naukowych i wyborem środków pomocniczych, 
przyjmowaniem i promocjami wychowanie do wyż­
szych klas i t. p., rada jednocześnie nie spuszczała z 
uwagi wprowadzenia zasad wychowawczych do sp ra­
wy nauczania, rozstrząsała środki dla wprowadzenia 
o ile można największej jedności w wykładzie poje-



dynczych przedmiotów i rozbierała przyczyny dostrze­
żonych przez nią w praktyce naukowej zjawisk.

Postępy wychowanie w ubiegłym roku naukowym 
można nazwać w ogóle dostatecznemu Procent wy­
chowanie, które nie uczyniły postępów zadawalniają- 
cych, w wyższych klasach był daleko mniejszy niż w 
niższych. Ten fakt objaśnia się w części i’óżnem, a 
często medostatecznem domowem przygotowaniem, 
przyjmowanych do niższych klas dzieci; z drugiej 
strony, to stopniowe powiększanie się liczby uczennic, 
robiących postępy w miarę posuwania się do wyższych 
klas, najlepiej stwierdza zasadę pedagogiczną, na mo­
cy której kurs klasowy, ściśle zastosowany do ducho­
wnych sił uczennic, stopniowo zagładza wszystkie ró­
żnice domowego przygotowania.

Kwestja duchownego rozwoju wychowanek w zam­
kniętym zakładzie naukowym, jest ściśle złączona z 
kwestją ich fizycznego dobrobytu. Pod tym względem 
rok szkolny upłyniony był bardzo szczęśliwy dla in­
stytutu. Żadna z panujących w mieście chorób, ani 
cholera, ani skarlatyna, ani odra, nie przecisuęła się 
do instytutu. Wypadek śmierci był tylko jeden. 
Wszystkie inne stosunkowo nieliczne wypadki choro­
by, kończyły się prędkiem i zupełnem wyleczeniem. 
Do takiego pomyślnego stanu zdrowia w instytucie, 
w znacznej części przyczyniły się ściśle regularne ży­
cie wychowanie, zdrowy pokarm, czyste powietrze w 
klasach, salach i  innych lokaluościacb, częste prze­
chadzki po ogrodzie, i nakoniec wprowadzone w tym 
roku lekcje gimnastyki.

Kończąc krótki szkic życia i działalności instytutu 
w zeszłym roku szkolnym, obznajmiwszy was, szano­
wni panowie i panie, z najbliższemi rezultatami tej 
działalności, uważam za zbyteczne wyjaśniać dla cze­
go ostateczne jej sprawdzenie jest jeszcze niemożliwe, 
dla czego ostatnie stanowcze słowro nie może być wy­
powiedziane. Szkoła jest tylko przedsionkiem życia, 
a sprawdzenie zadania szkolnego, daje tylko życie. 
Tymczasem musimy ograniczać się na najbliższych 
rezultatach, wypływających bezpośiednio z przyczyn, 
które je wywołały; tymczasem będziemy się spodzie­
wali, że niezmordowana troskliwość rządu o instytut, 
że ciągła łaskawa względność na instytut JW. Jene- 
rał-Feldmarszałka Hrabiego Namiestnika, przy ucz­
ciwych i wspólnych usiłowaniach osób służących przy 
instytucie, zachowają mu i na przyszłość to wydatne 
miejsce, jakie zdołał już zająć w szeregu miejscowych 
zakładów naukowych.”

Następnie nauczyciel języka ruskiego p. Żemczużin 
odczytał nazwiska wychowanie otrzymujących świa­
dectwa i nagrody, które kolejno doręczał im JW. Je­
nerał-Feldmarszałek Hrabia Namiestnik. Nakoniec 
odczytana była lista imienna uczennic, które otrzy­
mały promocje do klas wyższych. Potem zaczął się 
koncert wokalny i instrumentalny, który trwał około 
1 »/2 godziny. 2  wykonanych sztuk, najwięcej zyskały 
pochwał: romans „Pticzka” odśpiewany przez uczenicę 
p. Ciaffei i kwintet Humla, po mistrzowsku odegrany 
przez uczennicę IV klasy Masłowską.

Akt zakończył się hymnem narodowym, poczem 
uczennice w towarzystwie dostojnych gości i całej pu 
bliczności udały się do kaplicy prawosławnej i katoli­
ckiej podziękować Bogu za pomyślnie ukończony rok 
szkolny. ( Warsz D niew  ) .

* (Fo to g r a f je ) .  Jak donosiliśmy poprzednio,kil­
ku tutejszych fotografów zdejmowało widok wjazdu 
Najjaśniejszego Pana do Warszawy przez bramę trjum- 
falną. Z pomiędzy nich p. Bi andel zdołał wykoń­
czyć i ukolorować zdjęty przezeń widok ten, tak po­
spiesznie, iż o godzinie 6 -ej po południu był w stanie 
ofiarować go Najjaśniejszemu Panu, który Najmiło- 
ściwiej przyjąć go raczył. P. Mieczkowski zaś ofia­
rował Najjaśniejszemu Panu album widoków War­
szawy, w 48 planszach, w przepysznej oprawie z kości 
słoniowej objętej w srebro, które również Miłościwie 
przyjąć raczył Jego Cesarska Mość, rozkazawszy 
obu wspomnionym fotografom udzielić pieniężne na­
grody.

* ( K o n k u r s u  i n s t y t u t u  m u z y c z n e g o )  
W  uzupełnieniu wczoraj podanego przez nas programu, 
mającego odbyć się ju tro  w sali resursy obywatelskiej 
wieczorem o godz. 8-ej pierwszego konkursu klasy wo­
kalnej instytutu muzycznego, uważamy za właściwe do­
dać, że tak ten jak  i następne konkursa, odbywać się 
będą o nagrody po sześcioletnim okresie, i dla tego 
mają różne znaczenie od zwykłych corocznych popisów.

* D o k to  r  y z a c j a). W dniu 2 2 czerwca (4 lipca) 
r . b., o  godzinie 1-ej z południa, p. W ładysław  Okęcki, 
dr. praw a uniwersytetu Heidelbergskiego, adjunkt wy­
działu praw a i administracji szkoły głównej, bronić hę. 
dzie publicznie w auli tejże szkoły, rozprawię p. t „ P ra ­
wo familijne u Rzymian. Część I-sza: Praw a małżeń­

skie”, — napisaną w celu otrzymania stopnia doktora 
praw a szkoły głównej warszawskiej.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  16 ( 2 8 )  czerwca. 
Zboże. Znaczne dowozy, oraz ciągłe niekorzystne ra ­
portu o stanie targów zagranicznych, wywarły nacisk 
na ceny pszenicy  u nas; skutkiem tego wartość produk­
tu obniżyła się na gatunki średnie i poślednie o 90 kop. 
do 1 rs. 1 2 %  kop. r a korcu; gatunki zaś przednie u- 
trzym ały się na stanowisku zeszłotygodniowem, a w nie­
których razach płacono ceny wyższe; płacono od rsr. 7 
kop. 20 — rsr. 9 kop. 75. Z y to  w dobrym gatunku by 
ło płacone po cenach zeszłotygodniowych, a nawet wyż­
szych o k o p . 15, gatunki zaś przybyłe z Cesarstwa, a 
przeważnie wr nied brej kondycji będące, nie mogły zna­
leźć umieszczenia bez obniżenia ceny o 20 - 3 0  kop,, 
płacono rs. 5 kop. 70 — rs. 6 kop. 45. Tranzakcje tak 
w pszenicy jak  w życie odbyły się tylko na potrzebę 
konsumeji miejscowej. Jęczm ienia  kupiono nieznaczne 
tylko partje na petrzeby prowincji po obniżonych cenach 
i» kop. 30. płacono do rsr. 4 kop. 65 za korzec. Fabry­
kanci tutejsi żadnych zakupów nie czynią. Owies uległ 
również obniżeniu o 45 kop. na korcu. Płacono rsr. 2 
kop 70 — rs. 3 kop. 15. O kow ity  ceny, z^powodu zna­
cznych d«wozów i zmniejszonej potrzeby, obniżyły się o 
5 kop. na garncu. W tygodniu ubiegłym zwieziono wie­
le melassy, którą sprzedawano o 1 2 kop. niżej od ceny 
za dobrą. Cukier. Ogólne podniesienie cen cukru na 
targach europejskich i rosyjskich, j iko też złe widoki 
na urodzaj buraków u nas, są przyczyną, iż nasi fabry 
kanci żądania swe ciągle podwyższają. Tranzakcje w u- 
plynionym tygodniu były średnie. Płacono na miejscową 
konsumeję za Hermanów rs. 4 kop. 50, za Ostrów, Ory- 
szew i Łyszkowice rsr. 4 kop. 35 —  rsr. 4 kop. 4 2 % ; 
za M ajerhoff i Elżbietów rs. 4 kop. 30; za Model, Le- 
śmierz i Częstocice rs. 4 kop. 20, za Rytwiany, rs. 4 
kop. 15, do cesarstwa płacono za Sanniki rs. 4 kop, 45, 
ra  Ostrów rs. 4 kop. 35, za Majerhoff, Dobrzelin rs. 4 
kop. 20, za mączkę płacono od rsr. 3 kop. 75 — rsr. 3 
kop. 90. W Petersburgu ceny w ubiegłym tygodniu za 
pierwsze gatunki były jak  następuje: Konig 9 rs. na 6 
miesięcy, H auff rs. 8 kop. 90 na 6 miesięcy, Ke3chner 
rs. 8 kop. 50 na gotówkę. Z podolskiej i wołyńskiej 
gub. donoszą, że tam plantacje buraczane przedstawiają 
dotychczas najpiękniejsze na urodzaj nadzieje. W e F ran ­
cji, Niemczech i u nas sadzenie buraków było mocno 
spóźnione; plantacje są znacznie mniejsze niż w roku ze­
szłym i tylko w razie sprzyjającego lata i jesieni mogą 
wydać sprzęty średnie. Ł ój. Od dni 14 objawiło się 
wiele życia w obrotach w tym produkcie. Fabrykanci 
nasi czynią znaczne zakupy. Ilość przez tenże czas na 
by ta wynosi 6 — 700 beczek, za które płacono po rs. 5 
kop. 25 :a  pud na późniejszą dostawę. Również trak ­
tują o partję w ilości kilkuset beczek do wywozu za g ra­
nicę. {G az. H an dl.).

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D n ia  16  {28 ) czerwca. 
N a giełdzie berlińskiej głównie nasze wartości uległy 
obniżeniu, do czwartku włącznie od ‘/z - 3°/o wynoszą­
cemu, a chociaż dni następnych jakieś opamiętanie na­
stało, jednakże obniżenie kursów wynosiło jeszcze na 
nasze bilety bankowe 1 ''/j0/o> na weksle warszawskie i 
petersburgskie 1 % — 2 '/8°/0, na listy zastawne, listy li­
kwidacyjne i obligi skarbu 1 % — 2°/0, a na pożyczkę 
premjową l 3/ i° V  N a giełdzie petersburgskiej kursa re­
ntes zagranicznych podniosły się o 2 % — 3°/B. u nas zaś 
podwyższenie ażja na dewizy zagraniczne doszło na we­
ksle pruskie 4 5/ 0, 4 % %  (z ’ ^® V a — na 12 1 % , 
121), na londyńskie 4 % % ,  na paryzkiie 4 % °/0,a na 
wiedeńskie 3°/0. Obroty wekslowe tego tygodnia, cho­
ciaż większe od obrotów tygodnia poprzedniego, nie 
dosięgły sumy średniej. Ru li w papierach publicz­
nych tygodnia zeszłego był ograniczony co do ilości 
gatunków traktowanych, chociaż obroty w niektórych 
były znaczniejsze. Listów zastawnych kupowano w ię­
cej pierwszej aniżeli znowu drugiej serji, a  nawet za 
mieniano drugą na pierwszą z dopłatą różnicy; mimo 
obniżenia ich kursu w Berlinie u nas kurs srę pod­
niósł na pierwszą o % , % % , a na drugą serję o % / 0- 
Obligów skarbu poszukiwano w sztukach dużych, a 
ofiarowane kwoty znalazły odbyt z podniesieniem 
kursu o 1 do 1 % %  za sztuki mieszane. Listy likw.- 
dacyjne, mimo obniżenia swego w Berlinie, ciągle jesz­
cze, z przyczyny znacznie poskoczonego u nas ażja 
pruskiego, przydawały się na wysyłkę w tam tą stronę 
jako remesa, co kurs ich nie tylko utrzymało ale nawet 
o 1%  podniosło. /  pożyczki premjowej brano więcej 
pierwszą emisję aniżeli drugą, więc kursa się podniosły 
na emisję pierws/.ą o % do % %  na em>sję drugą o %  
do 1 % . N a akcje kolei żelaznych tydzień nie był |5 r-  
tunny, albowiem oprócz niewielkich kwot akcij łżydgo-~/ 
skich po kursie dawniej-zym nie kupowano żadnego in­
nego gatunku. Pięcioprocentowe bilety banku cesarstwa 
ofiarowano tylko w sztukach imiennych, które u nas nie 
łatw y znajdują pokup. Czteroprocentowe metaliki przez 
cały tydzień były poszukiwane, ale nie dostarczono ani 
jednej sztuki. {Gaz. H an dl.).

* (W  y p a d k i). W dniu wczorajszym fu m an  od 
j m ajstra zduńskiego, przy ulicy Czerniakowskiej zamie­

szkały, przyjechawszy wieczorem do domu, zawracał
| w podwórzu wozem, w tern podbiegła 3-letnia dziew- 
: czynka córka żołnierza M arja Niewiadomska, której 

koło przejechało praw ą nogę. -  W tymże dniu, Jan  Wa* 
siowski robotnik, lat 26 mający, zdejmując z wozu szy­
ny, jedną z nich przytłukł sobie mocno nogę.

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszawie.
Za ta lar w czoraj rsr. 1 kop. 12 d ziś  rsr. 1 kop. 1 2 % .
Za frank „ „ — „  31 „ „  —  „  31 % .
Za złoty rcń. „ — „ 62 „ „ — „ 62 % .
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może słHżyć tylko za wskazówkę.
 -

* ( P o d r ó ż  J. C. W.  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
A l e k s e g o  A l e k s a n d r o w i c z a ) .  R a s . In w . po­
daje następującą, depeszę telegraficzną z Konstanty­
nopola, datowaną 14-go (26-go) cz rwca i otrzymaną 
przez Odesę: W  dniu wyjazdu sułtana do Paryża, 
10-go (22 go) czerwca, przybył do Konstantynopola 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Aleksy Ale­
ksandrowicz, na parostatku „W ielka Księżna Olga,” 
należącym do ruskiego towarzystwa żeglugi i handlu. 
Niezwłocznie po swym przyjeździe. W ielki Książę od­
wiedził sułtana na jego jachcie. Sułtan oddał W iel­
kiemu Księciu wizytę na parostatku „W ielki Księżna 
Olga,” i następnie udał się w podróż. Wielki Książę 
na swym parostatku, a ciało dyplomatyczne na paro­
statkach jrywatnych, odprowadzili sułtana na pewną 
odległość W ielki Książę Aleksy Aleksandrowicz od­
wiedził patryarchę konstantynopolitańskieg > i zwie­
dził wszystko, co w stolicy cesarstwa tureckiego za­
sługuje na uwagę. Wielki Książę witany był wszę­
dzie z zapałem. Dziś, 14-go (26-go) czerwca, W iel­
ki Książę Aleksy Aleksandrowicz udaje się na paro­
statku „W ielka Księżna Olga” w dalszą podróż. 
W ielki Książę zwiedzi, na tymże parostatku, Ateny, 
archipelag grecki i Maltę.

* ( P o d r ó ż  J. C. W. W i e l k i e j  K s i ę ż n y  
M a r j i  M i k o ł  a j e w n e j). L a  France donosi 
pod datą 29-go czerwca: Jej Cesarska Wysokość 
Wielka Księżna Marja Mikoła;ewna wyjechała wczo­
raj do Trouville, gdzie zabawi z piętnaście dni. Na­
stępnie Jej Cesarska Wysokość wróci do Paryża i 
zamieszka w pawilonie de Breteuil.

* ( P r z y j a z d  u m o c o w a n y c h  a m e r y k a ń ­
s k i c h ) .  Golos pisze: W tych dniach przybyli do Peters­
burga z Stanów Zjednoczonych umocowani i członkowie ł 
amerykańskiej kompanji rosyjsko-amerykańskiego tele­
grafu: senator Dulitle i p. Collins, który od la t wielu 
popiera to przedsięwzięcie. Przywieźli oni z sobą wy­
jaśnienie przyczyn, dla których kompanja nie widzi ko­
rzyści dalszego prowadzenia rozpoczętej przez nią bu ­
dowy telegrafu, oraz nowe projekta i warunki dla n a ­
szego rządu, pod jakiemi to przedsięwzięcie może być 
wznowione i uwieńczono pomyślnym skutkiem. Szcze­
góły tych projektów nie są jeszcze wiadome; powiadają 
wszakże, że ograniczają się jedynie na wzajemnej pomo­
cy zę strony rządów ruskiego i amerykańskiego. A  więc 
nadzieja rozwiązania tej wielkiej kwestji zabłysła na no­
wo! Zyczyćby należało, aby nowe układy doprowadziły 
do zupełnego porozumienia, które przyczyniło by się do 
wzmocnienia przyjaznych -tosunków Rosji z Stanami 
Zjednoczonemi, i aby do ukończenia tych układów 
wstrzymane zostały., wszelkie wydane rozporządzenia 
względem zaniechania budowy telegrafów w kraju amur ­
skim.

* { G a z e t a  l u d o w a  w W i l n i e ) .  Mos'c. W ied  
piszą: Z radością dowiadujemy się, że w Wiln e p o w z ię ł  
to myśl założenia przy tamecznem bractwie św. D u c h a f l 
z pomocą ze strony administracji, G a zd y  ludowej, p rze -B  
znaczonej wyłącznie dla włościan pólnocno-zacbodnie-^B 
go kraju. Podobne pismo, zawierające w sobie p o trz e B  
bne dla włościan wiadomości, mogłoby stać się d z ie lB  
nym środkiem rea,:cji przeciw polskiej intrydze i k ie ro B  
waniu umysłów miejscowej ludności Obok mającej n a f l  
stąpić reorganizacji sądownictwa, a szczególniej o b o lf l 
reformy ziemskiej, o której w ostatnim czasie za c z ę te j 
wiele rozprawiać, bez takiej gazety reformy te m n g ^ | 
stać się raczej szkodliwerni niż kor/.ystnemi dla k r a j t^ f  
Obok zaprowadzenia znacznej ilości szkói ludowych 
kraju, włościanie nie będą już. w potrzebie jak  daw ni^B  
udawać się do szlachty lub do żydów, dla odczytan^H  
drukowanego pisma. Rozpowszechnienie Gazety ludmH  
iv j  jest teraz rzeczą możTwą, przy pomocy insty tu i^H  
pokojowych.”

* ( O p e  r a  w ł o s k a ) .  Golos pisze: Słychać, choci^H  
za pewność tego ręczyć jeszcze nie możemy, że w p o i^ H  
zimowej niezawodnie będzie tu opera włoska, i że 
składu jej trupy, między innomi zaangażowane zosta^^B 
śpiewaczki: Fatti, Lucca  i Trebelli, i śpiewacy: d a w H j



znajom y tutejszej publiczności M crio, Calzolctri i oba 
b ra c ia  G racjani. S łychać  także, że w m iesiącu w rze­
śniu przybędzie do P e te r rb u rg a  ca ła  tru p a  tancerek  z 
królew skiego te a tru  opery w B erlin ie, k tó ra  będzie tu  
daw ać m ałe balety  komiczne, jako to. „M odniark i , A n ­
glicy w P a ry ż u ” i t. p . E n trep ren e r tej tru p y , p. O pfer- 
m ann, zam ierza w ynająć na  ten cel budow ę, w której 
odbyw ały  się w idow iska tru p y  R appo , albo cyrk  N ow o- 
silcow a.

* ( G r a d  w O d e s i e ) .  Odes. Wiest. pisze: W  ko- 
lonjacli leżących w  okolicy kolei żelaznej, mocno uc ie r­
p ia ły  w innice z pow odu w ielkiego gradobicia. N a  stacji 
razdulnej g rad  pow ybijał mnóstwro szyb, a  w kilku miej 
scacb grad  pozabijał jag n ię ta . Z pow odu nastąpionego 
w  m aju  zim na, pom arzły  liście na  akacjach, a naw et na 
dębach.

* ( W y s t a w a  p a r y z k a ) .  P ierw szego  dn ia  Z ie­
lonych św iąt nap ływ  zw iedzających w ystaw ę pow szech­
n ą  by ł większy niż kiedykolw iek, w ynosił bowiem 1 3 8 ,0 0 0  
osób. Z apasy w iktuałów  w w ielkich res tau rac jach  w y­
czerpane zostały  przed nadejściem  pory  objadow ej. n a ­
leży oddać spraw iedliw ość francuzkim  i angielskim  r e ­

stau ra to ro m , że nie podw yższyli ceny porcij, gdy tym cza­
sem w niem ieckich restau racjach , przy podw yższeniu ce­
ny porcje zm alały , a  po traw y  narodow e zniknęły z k a r ­
ty  praw ie w szystkie i zastąpione zostały po traw am i fian - 
cuzkiem i, branem i po większej części z sąsiednich restau- 
racij. S łynne w świecie b row ary  niem ieckie nie w stydzą 
się trak to w ać  gości lakiem  przaśnem  i ciepłem  piw em , 
z jak iem  nie m ożna spo tkać się naw et na przedm ieściach 
P a ry ż a . (Mus. Inw .)

* ( S a d y k - p a s z a ) .  Czytamy w gazecie lwowskiej 
Słowo z 14 (26) czerwca: „Dziennik Nowiny olomu- 
nieckie donosi, że Sadyk-pasza (polak M ichał Czaj­
kowski), dowódca kozaków polskich w Turcji, działa 
przeciw powstańcom bułgarskim  ze swym oddziałem 
renegatów. D zien n ik  polski nie wierzy tej wiadomo- , 
ści i zarzuca Nowinom  olomunieckim  kłamstwo ten­
dencyjne. Nie pojmujemy, dla czego by ta  wiadomość 
m iała być niewiarogodną i po co by uciekano się tu  
do kłam stw a tendencyjnego; wiadomo, że Sadyk-pa- 
sza jest sługą wiernopoddańczym sułtana tureckiego, 
co zaś ten sułtan rozkaże mu, basza jego musi wyko­
nać dokładnie, pod zagrożeniem u tra ty  życia. Obok 
tego dowódca kozaków polsko-tureckich nie je s t tem, 
czem był Chmielnicki, za którym stało 100,000 woj­
ska kozackiego, albowiem renegat Sadyk-pasza ma 
pod sobą tylko kilkuset renegatów, którzy nie są by­
najmniej straszni dla bulgarów.'

* (B i 1 r  e f o r  m y). Izba gmin angielskich na po­
siedzeniu swojem z d. 27 czerwca przyjęła ostatnie 
artykuły, nie mające zresztą żadnego politycznego 
znaczenia, bilu reformy wyborczej przez rząd przed­
stawionego. Pozostały tylko jeszcze do rozważenia 
propozycje wypływające żinicjatwy samego parlam en­
tu, a dotyczące podziału krzeseł parlam entarnych 
pomiędzy miasta, czyli mieszkańców m iast reprezen­
tujących interesa przemysłowe i handlowe, i h rab ­
stwa,'czyli ludność wiejską, reprezentującą interesa 
rolnicze i ziemskie. Rozprawy nad tym przedmiotem, 
nie dotykając wcale zasady reformy, ważnemi będą 
pod tym względem, gdyż chodzić będzie o to, czy 
whigowie, czy też torysy otrzym ają korzyści z zmian 
demokratycznych wprowadzonych przez izbę do p ra­
wa wyborczego w Anglji. Spodziewać się zatem mo­
żna nadzwyczaj ożywionej walki, w której wezmą u- 
dział stronnictwa stosownie do swojego stanowiska. 
Nord).

* ( Ż y d z i  m o ł d a w s c y . )  Lord Stratford de 
Rcdcliffe zam ierzał postawić 1-go lipca następujący 
wniosek: „Ażeby doręczony został królowej pokorny 
adres, żądający złożenia odpisów wszystkich kore- 
spondencij, jakie prowadzone były pomiędzy rządem 
angielskim a P o rtą  otomańską lub hospodarem księztw 
naddunajskieb, w przedmiocie środków przedsięwzię- 
ych przez rząd tych księztw dla pozbawienia żydów, 
'zamieszkałych w Mołdawji, ich własności nierucho-

ej i dla wygnania ich z kraju .” (L a  F r .)
* ( W i c e k r ó l  E g i p t u ) .  L o n d yn , 28  czerwca. 

iOrd Stanley, odpowiadając lordowi Cecil, oświad- 
zył, że rząd  angielski postanowił zaprosić wice-kró- 
i Egiptu jako gościa państwa. Wice-król p rzy ją ł to

proszenie. Najęto dla niego apartamentu w hotelu 
laridges. Rząd angielski Oddawać będzie wice-kró- 
iwi, podczas jego pobytu w Londynie, honory nale­
je jego osobie. (Cor. H av. B ul.)
* ( L o r d  C o w l e y ) .  D a ily  Teh graph  z 28-go 
erwca pisze: „Z dniem 2-m  lipca, lord Cowdey 
zestanie reprezentować w Paryżu rząd angielski, 
.ternaście lat, w ciągu których lord rezydował przy 
orze tuileryjskim, są pamiętne w dziejach obu kra-

1338

jów. Objąwszy te obowiązki z rana tegoż samego 
dnia, w którym  dokonany został zamach stanu, który 
wyniósł drugiego z Napoleonów na tron  cesarski, e- 
puszcza on swe stanowisko w chwili, w której cesar­
stwo uzyskało, że tak  powiemy, sankcję ze strony 
wszystkich narodów europejskich, zapomocą obecno­
ści w Paryżu wszystkich główniejszych monarchów 
lądu stałego. Najpiękniejszy ty tu ł do wdzięczności 
dla lorda Cowley stanowi to, że opuszczenie przez 
niego jego dotychczasowego stanowiska, będzie zaró ­
wno żałowane z obu stron kanału .”

Austria.
* ( Z a b u r z e n i a  w F i u m e ) .  Morgen Post 

ogłasza depeszę z Petersburga, podług której, na 
skutek wiadomości zakomunikowanej przez konsula 
ruskiego w Fiume co do greźb, przedmiotem których 
je s t on ze strony magjarów egzaltowanych, trzy fre­
gaty  pancerne ruskie, stojące na brzegach włoskich, 
otrzym ały rozkaz odpłynięcia do Fiume, dla udzie­
lenia, w razie potrzeby, opieki poddanym ruskim.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Gen. Corr. zaprzecza po­
głosce podanej przez niektóre dzienniki, o odbyciu 
się pomiędzy baronem Beustem, kardynałem -arcybi- 
skupem Rauscherem i nuncjuszem apostolskim konfe­
rencji, dla roztrząśnięcia kwestji rewizji trak ta tu .

-*V?CL'CJ - 1
* ( W i z y t y  d o s t o j n y c h  o s ó b ) .  L a  France 

pisze: Cesarz austrjacki przybędzie do Paryża dopie­
ro 26-go lipca. Jego cesarska mość opóźnił swą po­
dróż do Francji z powodu zgonu swego szwagra, księ­
cia Turn i Taksis, oraz z powodu stanu zdrowia ce­
sarzowej, której siły zostały nadwątlone na skutek 
uroczystości koronacyjnych. Król wirtembergski spo­
dziewany jest w Paryżu 8-go lipca, a wielki książę 
sasko-wejmarski 7-go tegoż miesiąca. — Podług L a  
'P a trie , cesarz i cesarzowa austrjaccy m ają przybyć 
do Paryża dopiero 28 lipca.

* ( P a n o r a m a  m i ę d z y m o r z a  s u e z k i e g o ) .  
P aryż, 2.9 czerwca. Wczoraj z rana, cesarz, cesarzo­
wa, książę następca tronu i wice król Egiptu udali 
się razem na wystawę towarzystwa kanału  suezkie­
go. Baron de Lesseps, który znajdował się wówczas 
we wspaniałym pałacu beja tunetańskiego, wezwany 
został jak najspieszniej i m iał zaszczyt oprowadzać 
ich cesarskie moście i ich wysokoście po panoramie 
międzymorza Suez. Cesarz i cesarzowa wynurzyli 
pokilkakrotnie p. Lesseps'owi swe zadowolenie. (L a  
Fu.)

* (C i a ł o p r  a w o d a w c z e). P aryż, 2 9  czerwca. 
Ciało prawodawcze przyjęło wczoraj 226 głosami 
przeciwko 8 prawo dotyczące zarządu Algierji. Roz­
poczęły się potem rozprawy nad budżetem. P. La- 
tour-Dumoulin wyrzekł, że polityka ministrów jest 
polityką dwuznaczną, (cor.  H . B .)

* (R e g u 1 a nr i n i z b y ) .  Opinion na t onale dono­
si, że po ukończeniu obecnych posiedzeń ciała pra­
wodawczego zmienionym być ma regulamin izby i 
uregulowanem praw o poprawki w ten sposób, iż 
uwolni się cd nadużycia prawo, k tóre przeszło w ręce 
opozycji wszystkich odcieni i stało się środkiem do 
odraczania w- nieskończoność rozpraw nad prawem, 
jak  to przekonano się w tym roku z trzech projektów, 
k tóre zmuszono, pomimo ich naglącej potrzeby, od­
roczyć do przyszłych posiedzeń ciała prawodawczego. 
(N o rd ).

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  N o rd  z dnia 30 czerwca pi­
sze: W korespondencji z Suez, rozwodzącej się nad 
stanem sanitarnym  pielgrzymów z Mekki, M onitor 
powszechny zamieścił w liczbie pielgrzymów, oprócz 
czerkiesów i anatolczyków, także i czarnogórców. 
Czyżby przyjazd sułtana do Paryża m iał skłaniać 
dziennik rządowy do propagandy' muzułmańskiej? 
Pewną przecież jest rzeczą, że dotychczas wszyscy 
mieszkańcy Czarnogórza byli chrześcijanami, i że nie 
otrzymaliśmy żadnej wiadomości o nawróceniu ich na 
wiarę mahometańską.

Meksyk.
^ ( D z i a ł a n i a  wo j  e n n e . — C e s a r z  M a k s y -  

m i l j a n ) .  L a  P atrie  pisze: Dowiadujemy się, że do 
, 25 go maja, miasto Meksyk broniło się jeszcze, lecz 

że jen era ł Tavera, komendant twierdzy, wszedł w u- 
: kłady z Porfirio-Diaz’em dla uzyskania zaszczytnej 

kapitulacji, czemu zresztą sprzeciwiał się wszelkiemi 
siłam i jenera ł M arquez, którego los został już zaw ­
czasu rozstrzygniętym  jeżeli dostanie się żywczem 
w ręce swych przeciwników. Co się tyczy wiadomości 
z Queretaro, którego poddanie się było znanem w 
Meksyku, są one nadzwyczaj pogmatwane. W iadom o 
tam  było jedynie, że cesarz M aksymiljan odprowadzo­
ny został do obozu Porfirio Diaz’a, który zgadzał się 
z pierwszyrzędnymi jenerałam i swej armji pod tym 
względem, że życie cesarza powinno być oszczędzone. 
Pod datą 1-go czerwca, oblężenie Yera-Cruz trw ało 
jeszcze, i miasto nie okazywało skłonności do podda­

nia się; lecz załoga wszczęła układy z jenerałem  do­
wodzącym wojskami oblegającemi, dla uzyskania ka­
pitulacji podobnej do tej, jakiej jenerał Tavera zażą­
dał dla m iasta Meksyku. Wiadomości z Tampico do­
chodzą do 28-go maja. Stronnicy Ortegi wypędzili 
juaristów  i stali się panami m iasta i jego okolic.

Prusy.
* ( R e k  w i z y  t a  w o j e n n e  L u k s e m b u r g a ) .  

L a  France  pisze: Donoszą nam z F rankfurtu  nad 
Menem, że na ostatniem posiedzeniu komisji wyzna­
czonej do zlikwidowania własności związkowych, P ru ­
sy kazały oświadczyć, że gotowe są wziąść na swój 
rachunek, w term inach jakie sama komisja oznaczy, 
wszystkie rekwizytu artyleryjskie, które znajdowały 
się w Luksem burgu, z wyjątkiem przedmiotów uzna­
nych za nieprzydatne do użytku lub popsute. Prusy 
oświadczyły także, że podejm ują się wydatków spo­
wodowanych przewozem pomienionych rekwizytów do 
Saarlouis, Moguncji i Koblenz, gdzie takowe zostały 
złożone tymczasowo, w oczekiwaniu decyzji komisji. 
Co się tyczy tych rekwizytów wojennych, które pozo­
stały w Luksem burgu, Prusy znajdują, że natychmia­
stowa ich sprze iaż byłaby korzystniejszą niż podział 
w naturze.

* ( P r z y j a z d  k r ó l e w i c z a  w ł o s k i e g o ) .  B er­
lin, 29  czerwca. Książe następca tronu włoskiego 
przybędzie tu  d. 3 lipca; towarzyszyć mu będą kawa­
ler Cagio, p. Gerbaix de Sonnaz, m argr. Recisa ka­
pitan Branbilla i p. Bertolla. (Cor. H . B .)

Turcja.
* ( K w e s t j a  k a n d j o c k a ) ,  Mcm. dipl. ogłasza 

następującą depeszę telegraficzną z Wiednia, z daty 
27-go czerwca: Haidar-effendi, am basador turecki w 
Wiedniu, zawiadomił urzędownie barona Beusta, że 
P o rta  przyjmuje zasadę śledztwa co do sprawy kau- 
djockiej, żądaną w notach jednobrzmiących mocarstw 
poręczających. Sposób wyprowadzenia śledztwa po­
zostawia się późniejszym naradom, które odbędą się 
w Paryżu, podczas pobytu tam  sułtana i Fuada-pa- 
szy” . " L a  F r., przytaczając tę  depeszę, nadmienia, 
że objęte nią informacje zgadzają się z temi, które 
pismo to poczerpnęło samo ze źródeł wiarogodnych.

* ( N a j ś c i e  g r a n i c  p a p i e z k i c h ) .  Italie  
wspomina o nowem usiłowaniu najścia granic połu­
dniowych państwa kościelnego. Zgromadziło się było 
w tym celu około stu  indywiduów, które zostały, jak  
się zdaje, rozproszone przez wojska. (L a  F r .)

* ( K w e s t j a  r z y m s k a . —S y n o w i e  G a r i b a l -  
d e g o ) . L a  France pisze pod datą 29-go b. m.: Do­
nieśliśmy wczoraj o nowem najściu na granicę p o łu ­
dniową państwa kościelnego. Stronnictwo garibal- 
dyjskie zrzucało z siebie dotąd odpowiedzialność za 
te poruszenia; lecz kilka listów' Garibaldego, ogło­
szonych w D ir itto , pozostaje, jak  się zdaje, w sty ­
czności z tą  sprawą, k tórą  sądy wyjaśnią niebawem. 
Listy te adresowane są do ogniska rewolucyjnego w 
Rzymie i do ogniska emigracyjnego we Florencji.— 
Obaj synowie Garibaldego udali się w podróż, lecz 
nie wiadomo dokąd.

* (I z b a d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja, 28  czerw­
ca. Izbie deputowanych zakomunikowane zostały 
trak taty  handlowe, zawarte z Japonją, Chinam i i P a­
ragwajem. Złożony został również projekt do prawa, 
dotyczącego podwyższenia ogólnej sumy monety brzę­
czącej ze 141 miljonów na 156 miljonów. Izba za­
tw ierdziła bez rozpraw, 215 głosami przeciw 15, p ro ­
jek t tymczasowego poboru podatków przez cały mie­
siąc lipiee. (Cor. H av. B u l.)

* ( Z a d u r z e n i a  w W e r o n i e ) .  W  W eronie 
pospólstwo dopuściło się gorszących wybryków w 
święto Bożego Ciała. J e s t  tam zwyczajem, że muni- 
cypalność każe przed procesją rozciągnąć po nad u li­
cami opony płócienne dla ochrony od słońca. Po 
rozwieszeniu tych płócien w nocy poprzedzającej 
święto, pospólstwo rzuciło się i zaczęło je  zdzierać. 
Z rana, kiedy procesja postępowała z katedry na 
plac Este, tłum  ulicznej gawiedzi rzucił się ja k  za 
danym znakiem ną szeregi pobożnych, rozbił je, a 
na domiar wypadło kilkunastu ludzi na koniach, roz­
ganiając procesję. Biskup celebrujący, przyciśnięty 
przewróconym baldachimem, upadł i wypuścił z rąk  
monstrancję. Motłoch rzucił się na księży, zdarł 
z nich szaty kościelne, potargał baldachim, połam ał 
krzyże i świece, i wreszcie wszczęła się bójka między 
napastnikami a ludem postępującym za procesją, 
który zapóźno stanął w obronie naruszonego nabo­
żeństwa. Przyszło w tej bitce do ciężkich skaleczeń. 
Wojsko wreszcie wystąpiło i położyło koniec bitce, 
lecz procesja została przerwaną. Następnych dni pa­
trole utrzymywały w mieście karność, a podesta wy­
dał odezwę z napomnieniem. Powody tego zamachu 
na obrzędy kościelne, nie są dotąd wiadome. ( W ien. 
Ztg.)
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K o r e s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

Paryż, 26 czerwca
Ciało prawodawcze. _  Wice-król Egiptu. — Sułtan i Abd-el- 
Kader —Nowe krzyki na hr. B i s m a r c k a . — Komitet reprezen­

tacyjny i Berezowski —Władysław Zamojski.
Spodziewają, się tu rozwiązania ciała prawodawcze, 

go; wybory powszechne odbyłyby się w takim razie 
w październiku, nowa zaś izba zgromadziłaby się w 
listopadzie. Polonofilowie zostaną tym razem prawie 
wszyscy wyłączeni, gdyż wyborcy ich są z nich n ie­
zadowoleni z powodu ich postawy podczas rozpraw w 
kwestji niemieckiej.

W ice-król Egiptu ma opuścić raptem Paryż. Liczył 
on na pożyczkę, która nie powiodła się, i jest on te­
raz bez pieniędzy. Obok tego, wice-król niezadowolo­
ny jest z tego, iż nie robiono mu takich samych ho­
norów, jakie oddawane były Monarchom, którzy zw ie­
dzili Paryż.

Sułtan spodziewany jest tu 30-go b. m., a Abd-el- 
Kader i jego synowie przyjadą do Paryża prawie je ­
dnocześnie z nim. Znajdują tu, że Abd-el-Kader po­
kazuje się zbyt często, wiadomo zaś, że paryżanie tra­
cą prędko zapał dla znakomitości. Przysposabiają tu 
wielkie uroczystości dla sułtana, który porozdaje bo­
gate upominki, za które anglicy zapłacą, jak zwykle, 
nieustannemi pożyczkami tureckiemi. Sułtan zacią­
gnął pożyczkę 10 miljonów na koszta podróży, a tym­
czasem nieszczęśliwi jego żołnierze umierają z głodu.

Ci, którzy najbardziej nadskakiwali hr. Bismarcko­
wi podczas jego pobytu w Paryżu, zaczynają obecnie 
powstawać na niego. Powiadają oni, że pierwszy mi­
nister pruski fortyfikuje Montlouis nad Mozelą, obok 
Luksemburga, i że nie chce wykonać traktatu londyń­
skiego, tak samo jak nie wykonał traktatu prażskiego. 
Napaści te pochodzą ztąd, że hr. Bismarck nie wyje­
dnał orderów pruskich dla tych wszystkich, którzy o 
takowe upraszali.

Kilku członków komitetu reprezentacyjnego emi­
gracji polskiej usiłow ało widzieć się z Berezowskim. 
Cóżby mu oni powiedzieli? N ie wiem, lecz dziwię się 
tym usiłowaniom , albowiem panowie ci utrzymywali 
z początku, że Berezowski nie jest polakiem. N ie zwa­
żając na ich prośby i starania, nie zdołali oni widzieć 
się ze swym przyjacielem królobójcą, albowiem mor­
dercy trzymani są zwykle w ścisłem  i odosobnionem  
więzieniu.

W ładysław  Zamojski i jego stronnicy oburzają się 
na to, co M ierosławski powiedział o nich; zamierzają 
oni zapytać M ierosławskiego, jakim sposobem m ógł 
on w r. 1863 mieszkać tak długo w Krakowie, nie będąc 
niepokojonym;” nazywają go oni „emerytem płatnym  
przez Austrję.” Poczekać należy na atak i odpowiedź 
na takowy, które będą bardzo ciekawe. X .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

* ( M a g a z y n  i f a b r y k a  r ę k a w i c z n i c z a  J a ­
n a  G r z ę b i c k i e g o ) .  Do nowych zupełnie zakładów, 
jakie obecnie w W arszawie otwartemi zostały, należy 
fabryka rękawicznicza i magazyn takicliże wyrobów p. 
Ja c a  Grzębickiego, w pałacu dawniej Blanka — przy pla­
cu teatralnym, obok dobrze już znanego składu obić pa­
pierowych p. Mazura. P . Grzębicki dawniej od lat 10 
przedsiębierstwo rękawicznicze w mieście naszem pro­
w adził, a  jakkolw iek już ówcześnie dał się poznać jako 
zdolny rękawicznik, pragnąc wszakże wydoskonalić się 
w swym zawodzie, zwinął zakład poprzednio w gmachu 
teatralnym  utrzymywany i udał się do Paryża, gdzie j a ­
ko zwyczajny pracownik, w najznakomitszej fabryce re- 
kawiczniczej p. Despre, zajmował się wykształceniem fa­
chu swego, głównie zaś grantownem poznaniem ulep­
szonej metody kroju.—Po dwóch latach mozolnej p ra ­
cy, kiedy już sam p. Despre uznał g  i należycie w y ­
kwalifikowanym  i skłonnym był poruczyć mu kierunek 
jednego oddziału swego ogromnego zakładu, p. G rzę­
bicki pragnąc w rodzinnym kraju stać się użytecznym, 
w rócił przed kilku tygodniami do W arszawy i Urządził
fabrykę rękawiciniczą. przy ulicy Niecałej, pod Nr.
61 Ąg. Krój rękawiczek odbywa się tu nie przy calstokH,
ja k  zwykle, lecz przy pomocy m etalowych form. do ka
żdej wielkości ręki, czyli numerów, oddzielnych, Z Pa- 
ryza sprowadzonych, zapewniających rękawiczkom n a j­
piękniejsze fasony. Znakomity zasób skórek kozłow ych  
W najmodniejszych kolorach, szczególnej miękkości i e-
lastycznośei również z P aryża przywiezionych i w miarę 
potrzeby nadsyłanych, jest bogatym materjałem, jaki 
rzadko który z tutejszych zakładów obecnie posiada. 
Wszystkie przybory, jak  n. p guziczki, okÓwki dliur-
kow e, ściągacze i t  p., a naw et jedwab i nici do zw y­
kłego szycia, p. Grzębicki z Paryża posiada. O dosko­
nałości przekonywa wzmiankowany magazyn detalicznej 
sprzedaży w pałacu Blanka, gdzie obok rękawiczek 
damskich i męskich na różne ceny i innych artykułów

rękawiczniczego kunsztu z własnej fabryki p. Grzębic­
kiego, publicznocć znajdzie także znaczny asortym ent 
wyrobów paryzkich, a między temi krawaty damskie i 
męzkie, szelki, opaski i t. p. Nadto, z powodu stosun­
ków, jakie właściciel rzeczonego magazynu podzas po­
bytu swego z niektóremi perfumerjami pozaw ierał, mieć 
będzie w magazynie swym w yb oroac kosm etyki i per­
fumy, wyłącznie tylko paryzkie.

K o le j  F a b r y c z n o - Ł o d z k a .
Pociąg Nr 1, wychodzi z Lodzi o godz. 12 min. 23, 

przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10; i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
bywają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do W roeławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg N r 2, wychodzi z Koluszek 6 godz. 2 min. 35, 
przybywa do Lodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
się w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o 
godz. 7 ra. 30 rano. Podróżni pociągiem Nr 1 przyby- 
wający do Koluszek o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże 
pociągiem drogi żelaznej warszawsko - wiedeńskiej, i 
przybyw ają do W arszawy o godzinie 5 minut 38 po po­
łudniu, a do Aleksandrowa o godzinie 7 minut 20 wie­
czorem.

W a r s a a w a ,  

d n ia  2 0  C z e r w c a  (2  L ip c a ).
K a l e n d a r z

W e środę, 3 lip ca ,— śśw. H eliodora bisk. i Anatoliu- 
sza bisk. — Słońce wseh. o godz. 3 min. 46; zach. o 
godz. 8 min. 21.

We czwartek, 4 h p c a ,— św. Józefa Kalasantego. — 
Słońce wsch. o godz. 3 min. 47; zach. o godz. 8 min. 21.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rama -+- i 0 ° 4 ,  R. ciepła. o g o d z . 6 a r a n a . | o g o d . 4 po poł

Wczoraj.
748.4Barometr w milimetrach . . . 748.2

Termometr R e a u m ...................... +- 12°5 -f  19°7
Stan n ie b a ..................................... pochmurny nap pog.

Największe ciepło j -  23"6, R. Najmniejsze ciepło J- lO’f, R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 9.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— D z iś , opera Halka.
T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  Jutro, Klucz Metelli; 

Przysięga Horacego; Kapelusz zegarmistrza.— W czo­
raj, dawano Siuby Panieńskie, było osób 3 0 0 .

DOLINA SZW AJCARSKA. —  D z iś  i  codziennie, 
Wielki Koncert pod dyrekcją pp. Fausta i Orzechow­
skiego.— Początek o godz. 6. — Cena wejścia od osoby 
kop. 20. — W czoraj, było osób 186.

ALKAZAR FRA NC U ZK I (dawniej Odeon—na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D zis  i  codziennie, Przed­
staw ienie śpiewaków francuzkich. — (Początek o godz. 
7 -ej).— Wczoraj, było osób 403.

T IV O L I. — D ziś  i  codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plam becka.— 
Początek o godzinie 7 '/-j.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  ( w hotelu europejskim). — Codziennie oc 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 11>; 
w niedziele zaś i święta kop. „5.

W Y STA W A  OBRAZO W i STA R O ŻY TN O ŚC I p
Sulatyckiego (na Podwalu w d o m u  Dyzmańskich). to 
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. Cens 
wejścia kop. 10.

NA P L A C U  N A LE W E K . Codziennie, PANORAMA 
K a ro la  F ejta, — zawierająca rożne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusam i.

* Przyjechał do Warszawy: kamerjunker dworu J. 
C. M. U rsin- N iem cewicz, z Grodna; —  wyjechali, je­
nerał-majorowie hrabia Osten - Sacken, do Berlina, 
B acket, do W iednia; fligiel-adjutant J. C. M. pułko­
wnik Annenkow , w gub. Kijowską.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz. 
wied. i warsz.-bydg. osób 727, wyjechało osób , — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 1 o, wyje 
chało osób 339; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 172, wyjechało 1 1 5 ;— statkami parowemi przyje­
chało osób — , wyjechało osób 85; w ogóle przyje­
chało osób 1125, w tej liczbie z zagranicy 136, w yje­
chało 1420, w tej liczbie za granicę 160.

* L is ty  niew łaściw ie do skrzynek pocztowych w ło ­
żone, w d. 19 (1) b. m., pod adresem , a mianowicie:

Laskies w Białymstoku, Keller w St. Petersburgu, Szu- 
lim Tesenkrocht w Wilnie, Romanowicz w Starycy.

* Dnia 19 (1) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 35, wyzdrowiało 37 , umarło 5, po­
zostało 1641 (mężczyzn 742 , kobiet 899), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 173, kobiet 189.

* W dniu 19 (1) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  siQ 
chrześcjan: pici męzkiej 42, żeńskiej 27, starozakon­
nych: płci męzkiej 4, żeńskiej 1, razem 7 4 ;— z a -  
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan-. 15, staroza- 
konnych: 1; — u m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej 29 , 
żeńskiej 25; starozakonnych : męzkiej 5, żeńskiej 4 , 
razem 63.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do
rsr. KOp. ruble sr. i kopiejki

Pszenica ............................... 14 88 8 85 9 30
Z y to ................................... . 10 56 5 85 6 60
Jęczm ień................................ 7 76 4 65 4 80
Owies...................................... 5 4 3 — 3 15
Groch po lny .......................... — — — — — —
Kartofle.................................. 4 32 — — 2 70

O e n y  t a r g o w e .
dnia 19 czerwca (1 hpca) 1867 roku.

Pud siana ed kop. 50 — 54. Pud słomy od kop. 35 
Dowozy. Pszenicy 63; Żyta 103; Jęczmienia —; 

Owsa — czetwerti.
-W iadro okowity od rs. 4 kop. 29 do rs. 4 kop. 38. 

Garniec „ od rs. 1 kop. 43 do rs. 1 kop. 46.
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KU RS O IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J .  
dnia 2o Czerwca (2 Lipca) 18S7 r.

M O N E T Y .

P ó l-Im p e r ju ły  R o s y j s k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e  .
F ry d ry c k s d o ry  P r u s k ie ..........................
P r u s k i  K u ra n t  sa  100 t a l .....................

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b lig i S k a r b u  za  rs . 300................................... .................... ..
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l. za  r s .  1 0 0 . . . . ................
O b lig ac jo  C s ą s tk .  z r . 1S35 po  z ip . stio za 3J u k ę ! .  
C e r ty f ik a ty  B a u k u  a a  O o i ig .  G ząst. l i t .  A  p o  zip .

300 za s z tu k ę ........................................................
L it. B po  tXp. 200 za  s z tu k ę  z k u p o n  jn a .......................
»» », „ bez k u p o n u ................. ..

L ie ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r j i  1-ej za  rs . 100. 
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r j i  2 -ej za  rs.IOO*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 0 0 * ) .. .  .................. ..
D o w o d y  K o m . O e n tr. L ik  w id . za  rs . 100 i t s ................
5 p o ż y c zk a  ro a sy j .  S t ig l i t z a  z r. 1854 za  rs . 1 0 0 . . . .
6 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t ig l i tz a  z r. 1855 za rs . 1 0 0 . . '.*
B ile ty  B a n k u  C es. R o s. z r. 1860, za  r s .  1 0 0 ..............
M e ta lik i L u to w e  z a  r s .  100 ..................................... ................

„  S ie rp n io w e  za rs. 100..............................................
R o s y js k a  pożycz. p re> i. z 1865 rs. 100 ..............................

H ^  „  1866 1 0 0 . . , . .........................
A k c jo  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

la z n y c h  rs . 3 2 5 .........................................................................
O b lig a c je  S rłów n. T o w . Kos. D ró g  Ż e l. p o f ra u k  2000

za  rs. 100.  .............................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l . .  W a r .-W ie d .  za s z tu k ą .................... . !
O b lig ac je  D ro g i  Ż e l. W a ra * .-W ie d . po f ra n k .  500 aa

s z tu k ę .............. ....................................  .................................
A k c je  D ro g i  Ż e l W a rs z .-B y d g o s k ie j  *a rs . 100___
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 100...................................
A k c je  D ro g i  Ż el. Y V arsa.-T erespolsk.iej aa r s .  100 .. 
A k c je  D ro g i Ż el. fab . Ł ó d z k ie j r s .  1 0 0 . .......................

W K X L E .

B e r l i n .................................................... 100 T al.

W r o e ł a w  .................................
G d a ń s k ................................................. j w
H a m b u rg ........................V .. . . . . . .  .300  B . M k.
L o n d y n .................................................. 1 F t .  S t.

.......................................................   F r a n k .
” lede* .............................................160 Z i. W . A.
ł  o t o r s b u r g  .................................  R ar

M oskvw a ........................................ * ’ ’ * ”  ”

2 rn. 
k . t .
2 m . 
2 m
2 m .
3 m . 
2 m . 
2 m . 
1 m. 
k .  t. 
1 m. 
k . t.

Ż ąd ano | P ła c o n o
R s. | K . R e. *
— — - __

- - -

_ — — —
- — — —

_ — — —
--- — — —
__ — — —
79 33 79
71 — 70 50
59 68 67

= 190
~

__ — (00 17
114 114 33
107 33

_
103 83

57
-

51
-

85 — 48 __
c4 — —

IC9 65 109
— - “~

- - (59 2 0

7 13 7 4 2
89 25 __
89 10 ~

—

—
— -

Kuponu oi.* . ou ijis tó w A astaw n y c łi.. . .  ra. — m. I I 1/ ,  
od L istów  L ikw idacy jnych , ra. — b 35%

KURSA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j b n t u r y  R u d o l f a  O  k  r  b  t

* B erlina , d. 1 9  Czerwca. (1  L ip ca ) i s 6 7  roku .

L  B E R L IN A

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y j s k a . . . . ...................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % ....................................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o .....................
W e k sle  n a  W a rs z a w ę .................................

„ P e te rsb u .-g  3 ty g o d n .........
tt „ 3  m ie s ię c a n y  ,
„  L o n d y n  3 ,»
„ P a ry ż  3 „
„  H a m b u rg  2 „
,. W ie d e ń  2 „

K o le je  R o s y js k ie ..........................................
K o lej T e r e s p o ls k a ........................................
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ó s k a .........

• L is ty  L ik w id a c y jn e .....................................
N ow a pożyczka  p r e u j o w a  1 -e m ..........

»» »  »» 2 - e m . . .
Z v to  n a  t a r g u ...............................................

d to  „ d o s t a w ę ............................

p ła c ą  '

& W IE D N IA
W e k sle  n a  L o n d y n ..........

»  H a m b u r g ...................
»> P a r y ż ..............

P o ż y c z k a  N a ro d o w a  ........................
5% M etaliki ................] ............ * * ]
A k c je  B a n k u  K r e d y to w e g o  .

Z P A R Y Ż A .
R e n ta  3 % ...........................................................
R e n ta  W ło s k a   ..............................
A k c je  K r e d y tu  R u ch o n p eg e ...................

Z L O N D Y N U

3%  P a p ie ry  (C onso le)

6 1 %
6 5 %
58
81 %
8 1 %
9 0 %
89%

81%7o%
71%
60
48
97
91
62
53%

125 -
92 51 
49 60 
69 80 
59 90 

4SG 8ił

9*%
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 3 1 1 0 )  Komisja Rządowa  
Ośuiec-.nla Publicznego.

O g ła sza  n inicjszem , że  gdy upow ażnienie  
wydane przez byłą. K om isję R ządow ą W y ­
znań R eligijnych i O św iecenia Publicznego, 
pod dniem  31 Październ ika 112 L istopada) 
1663 r. Nr Nr. 8032/14468, proboszczow i pa- 
rafji S-go K arola B orom eusza w W arszawie, 
na utrzym ywanie szk o ły  elem entarnej, z  p o ­
wodu zagubienia onego nie zosta ło  zw róconem  
do skasow ania , przeto ma być uw ażane za  
niem ające żadnego zn aczen ia .

W arszawa, dnia 19 Czerwca 1867 roku.
Y ice  D yrektor W ydziału M ichniew icz. 

N acze ln ik  Sekcji K osm ow ski.

(N . D. # 7 3 1 ) . M agistra t M iasta W arszam y.
W  zastosow aniu  się  do przepisów  L o m ­

bardow ych, po 'aje do w iadom ości p o w sz e ­
chnej, a m ianow icie osób interesow anych, że  
licytacja  na fanty w rzeczonym  Lom bardzie  
zastaw ione: jako  to: srebro różnego gatunku  
i rozm aitych k szta łtów , brylanty, p erły , z e ­
garki, suknie, b ieliznę i w szelk iego rodzaju  
kosztow n ości, k tórych  w łaśc ic ie le  w ozna  
czonym  osta teczn ie  term inie n ie w ykupili, 
lub zaprolongow ać zaniedbali, rozpoczn ie się  
w dniu 4 ( 1 6  W rześu ia  1867 r i aż do cza ­
su  zu pełnego ich  wyprzedania codziennie  
w yjąw szy d o i św iątecznych , od godziny 9 z 
rana do 1 z południa, w lokalu  Lom bardo­
wym, pom ieszczonym  w głównym  kozp u sie  
pałacu  N am iestn ikow skiego odbywać się  bę  
d zie.

Ż yczący  w ięc  nabyć sobie rzeczon e przed- 
m iota, zech cą  się  znajdow ać w m iejscu i cza ­
s ie  wyżej oznaczonym , a zakupione fanty  
zaraz po przybiciu  kupna, srebrem  lub b ile­
tam i bankow em i p łacić .

Term in ostateczny do wykupienia lub p ro­
longowania wzm iankow anych fantów sr e­
brnych i z ło tych  najdalej do dnia 8  ( 2 0 ) 
L ip ca  1867 r , w szelk ich  zaś innych do dnia  
18 (30) S ierpn ia  t. r. oznaczonym  zosta ł.

D la  tego interesow ani, a m ianow icie w ła ­
śc ic ie le  takow ych fantów  p rzed  upływ em  p o ­
w yższego  term inu do k asy  Lom bardu o w y ­
k u p ien ie  lub prolongow anie zg ło sić  s ię  są  i 
obow iązani.

W sz y scy  w łaśc ic ie le  fantów  d otychczas  
niew ykupionych w czasie  w łaściw ym , którzy  
pomim o n in iejszego o g ło szen ia  o ty le  staną  
s ię  obojętnem i na w łasny in teres, iż  nie będą  
k orzystać  z term inu wyżej oznaczonego do 
w ykupien ien ia  lub prolongow ania zastaw io­
nych  fantów, a m ianow icie którzy takow ego  
w ykupienia lub prolongow aniania przed  d.
8  (20) L ip ca  1867 r. co do wyrobów złotych  
i  srebrnych, a przed dniem  18 (30) S iernpia  
t. r co do innych n ie  dopełn ią , sam i tobie  
w inę przypiszą, gdy zastaw ione przez nich  
fa n ty  z ło te  i  srebrne n ie trzym ające prób  
przepisanych, n iezaw odnie w wykonaniu art.
3 N ajw yższego U kazu  z dnia 10 (22) K w iet­
n ia  1851 r. o zaprow adzeniu w K rólestw ie j e ­
dnostajnych prób z ło ta  i srebra, oraz art. 29 
zaprow adzającego w tym  celu  probiernię przy  
M ennicy W arszaw sk iej, tejże  m ennicy do 
stop ien ia , a zarazem  zam iany na gotow iznę  
po cenach  w łaściw ych odstąp ion e, a inne na 
licytacji w Lom bardzie sprzedane zostaną.

A żeb y  się  n ikt z  osób interesow anych, n ie- 
w iadom ością o nin iejśzem  ob w ieszczen iu  w y­
m aw iać nie m ógł, takow e przez pism a c z a s o ­
we, jako to: D zienn ik  W arszaw ski, G azety: 
P o lsk ą , W arszaw ską i  P olicyjną, i Kurjery  
C odzienny i W arszaw ski, niem niej przez  
przylep ien ie  drukowanych egzem plarzy one­
go  w m iejscach publicznych , do wiadom ości 
pow szechnej podaje.

W arszaw a d. 7 (19) Czerwca 1S67 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, 
Jen era ł-M ajor W itkow sk i.

N a cze ln ik  Kancelarji, L uceński.

(N . D. 3732). KoMMUcap-b I V - fo  3 'u a cm K a
Cyea.mrnou Ko.MMUciu no Kpecmbnjt-

CKU.Mb Ą liA dM b.
Cyiia.iKCKou I'y6epiiiii Ka.ir.uapiiicKaro 

y U 3 4 a, K osiH capt no KpecTMiiiCKHMT, 4 -6 - 
.raiwb, Ha ccHonaHin 5 6 1, 801 u 1041 CTaThn 
nocTauoB.ieHiii y*ipe4 iiT. KomirreTa liaur,- 
m a e r b  u.ia4 l>;u.ua HMUHiii I’yTKa, rMiiHM 
Ha.pin.MeucKou, h to  15 (27) lio i i i  cero 1867 
ro4 a npH cryu.ieno 6y4 eTi> kt, cocraisaeni.x) 
/iHKUH4 anioHiii.ix'b Taóe.ieii rio uoM miyxovy 
UMDuilO.

Kb u M u i e  03Ha4eHH0 iwy BpeMeuH BHa4 i;-  
^leub liMMiifi npHr^amaeTCH n p n ćh nb  Ha 
j t e c to  /Uihho u ,111 npH c.iaih yuo/iHOMOieH- 
Haro cb  3aKoiinoio 4onl;peuuocT i,io 4411 
npiicyTCTUouaiiiil npil cocrainieHie ToSe/ieh, 
npH to  Mb B.ia4 T,,i('iib iIMblliH iipe/niopueT- 
ch, h to  u,l ocHoit.min 36 CT. IV yaaaa 19 
d>enpa/in (2  M apra) 1 8 )4  1 0 4 a, u e  npiióm rie  
ero 1111 ub KaaoMb c.iyuat; ocranoiiHTi. co-

TaiMeiini Taoe/ieil He m o i k c t i , ,  11 econ k t o  
n p u  cocTaB.leniu raSe.Ie l l  iie 3aUDHTi. o cuo- 
a,\n> na.MDpeuin H0 4 a n . Ha nee Bospam eilie, 
t o  diimaeTCH npaua 11 upajnan, u a  Hec Bilo-
C 1 D 4 C T B i l l .

1 .  Ka.ihuapin, liom i 1 2 (2 4 )  41m 18:7  r.
Ko.łincapb, 3y6oBHMb

(N . D. 3735). Ko.Miicapb no K pecm t,-  
nvcK U M b , \ h . ttiM'b K u .tn m c n a fo  J b j j a .  

Ha o c i io i i a i i i u  c r a i b u  9 01  l l o c r a n o i i / i e i i i f i  
y ii p e 4 H T e/iM iaro  Ko.M in eT a,  K o u i i e a p i ,  n o  
K p ec iM iHC KU M b 4 T,/iaMb K a . n iu ic K a r o  Ń  4, 3 4 a 
CHiMb o ó b H iM H e r b  I r. 11.10415 ,l l , i (< n n , ,  h t o  n o  
HCTC'ieiiiH M T .o i ' i i iaro  c p o K a o r b  m i m e  o a n a -  
M em ia ro  m i c . i a ,  o i i b  n p u ó y 4 e r b  u b  c ! - B 4 y i o -  
m i a  4 e p c  m u  4  i ii c o c i a i M c u i  1 7 iH Kuii4a-  
U io H i ih ix b  r a 6 e ,i et i:

1. C e a e u i t i  P a i ic K o ,  ' ł a c n i  I,  II,  III 11 I V .
2 . /(o.Maii Bb.
3. KoifiotKll.
4 .  M a u H i u e n u u e  n a c n i  1 11 II.
5. A4 a.MKii.
6 . C s i a iu K o u b .
7 .  K o c t iu  n in t e .
8 . A 3e&e |l40Bb.
9 .  0 c a 4 a B y r a i l .

10. 4acTi. ce.ieHia Ayóiaeiyib Be-ihKiii.
11. M a c n ,  c e . i e n i i i  ^ y ó m e n b  Ma,11,i i i ,
12 . l o a s y i b i .

13. 1'aui, Ka.HUUCKail.
1 4 .  K o p o / i e B b - H o u b i i i .
1 5 .  K o p o . l e i n . - C r a p i , i i i .
16. 4>o/ii>BapKb Kbohmhht,,

I’. K j / M u i t , ,  9  ( 2 1 )  Ik u ib  1 8 6 7  r o 4 a.
K o M H t a p b  IIO KpeCTbHHCKHMb 4 b 4 a > 1 b  

K a a H iu c K a r o  y * 3 4 a ,  K n n 3 b  H. l o z i i m . i u b .

( N .  D. 3703). J y p e ju m e .tb j ib t l i  Ko m u m c m b  
(Tb I I  ap c t/in b  lIo.tbChttMb. 

K o m i i c a p b  P a 4 - B eu cK a ro  y-B3 4 a B a p u ia i t -  
CKoii KoMHCill 110 KpeCTbHHCKHMb 4 4 , ,13Mb 
K a M e p b - l O a K c p b  A l loP a E r o  H .M i ie p a T o p cK a - 
r o  B e - iu n e c T i ia  K a G .iyK o u b ,  o 6 b n i M H e T b  na  
o c H o T a n i i i  e r .  901 l l o i T a i i o n . i e i i i f i  y > ip e 4 H: 
T e . i b i ia r o  K o s m r e r a ,  h t o  o n b  n p H C T y n m b  
K b  c o c T a o . l e n i ł o  . I i iK B H 4 a if io i i t i i , in >  T a o e a e f l  
c b  6 y 4 y m a r o  1 5  ( 2 7 )  Ihi . ih  c e r o  1 8 6 7  r o 4 a
n o  H i i m e c / i ^ y i o i U H M b  iiMbuiHMb:

B b  r.Minib I l i o T p K o u b :  B i i c K y n i m e ,  iiomD-  
ig i iK a  P y 4 i i H U K a io ;  u b  1 m h itB  BiJTo.ii>:  
P p o 4 3 H C K a ,  noM 4,u)HKa C i iK o p o u c K a i  o n  
I l o T O / i y i i e K b , iloM-EiHHKa / (o M Ć p o u c K a r .  1 
Bb  i M i m b  P y u i K o u b :  C . io m k o u o ,  HOMT.UpiKa 
B y c c e ;  B b  tm iih-b  B ijm h c /Iob o- .  A e .M io a eH K a ,  
u o M b i ip iK  i K o T a p c K a r o  u P o r a . iH H b ,  iiom-b-  
m ii K a  K a p c u a r o ;  Bb rM Hiib  C e i i4 3 UHb: LL(e- 
GaeToiio ,  n o s i t i ą i m a  H or oH O u cK a ro ;  C k i i -  
6 m i b  H a c n ,  1. r io M b m iiK a  / ( o M G p o u c K a r o  n  
CKIIÓIIHb naCTh II. n oM blU lIUbl Pl.lK.IOBCKOli; 
Bb l M in m  O e e H U i m u :  I l u  h i x o b o ,  i o m U ih i i -  
Ka Cuioi iTKOBCKaro.  I l p n  >ieMb K o M iic a p b  
n p  c u r b  B ,ia4 -D ,i i.ue in ,  n p u r o r o B H T i ,  4 o s y -  
MeiiTw o T i io  fl iu iecH  K b  no3eM e,ibH o.M y y-  
C T poi icTuy  KpecTi.HH b n  n p e 4 y n p e m 4 a e T b ,  
h t o  H ei ip i ió h iT ie  u a a 4 1 i . i b n e  i b  m.ih y n o . iH o -  
M OHeH iii jxb,  im  u b  KaKOMb c  y H a b  He ocT a-  
HO Biirb 4 ’B f lc r i f t  K o m h c  pa.

P. B / i o t t / u r c K b ,  I io u ii 13 2 5 )  4 1 m  1 8 6 7  r. 
KoMHCapb, Kaó/iyKOBb.

(A. I). 3 199). S a d  Policji Poprawczej 
W ydziału  I I .  w W arszawie. 

W y r o k i e m  S ą d u  P o p r a w c z e g o  t u t e j s z e g o  
7, d nia  15  ( 2 7 )  P a ź  i e i e r n i k a  1 8 6 6  r. S z m u l  
K e lm a n  W e l d b m m  w y r o b n i k  z ni K o l b i e l i  za 
n i c d o z u o ' o n o  l e c z e n i e  z art .  5 7 6  1C. K .  G. 
i P . n a  k a r ę  p i c n i ę s n ą  rs .  1 0  lu b  w  r a z ie  n i e ­
m o ż n i , ś c i  jej o p ł a c e n i a ,  p r z y  z a s t o s o w a n i u  
a rt . 91  t.  K.  i N a j w y ż s z e g o  U k a z u  z  1 8 6 4  r. 
n a  o s a d z e n i e  w w ie ż y  przez  dni 14 7, d w u l e ­
t n im  d o zo re m  p o l i c y j n y m  s k a z a n y  z o s ta ł .  

W a r s z a w a  d  1 9 ( 3 1 )  M a ja  1 8 6 7  r. 
S ę d z ia  P r e z y d u j ą e y ,  M o c z y d ł o w s k i .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D. 1823). Rejent Kancelarji Ziem iańskie) 
w Płocku. -

Z powodu nastąpionej śm ierci:
1 D yonizego S trzeszew sk iego , w ła śc ic ie ­

la  dóbr Bądkowo z p rzy leg łościam i z O kręgu  
P rzasn ysk iego .

2 . K onstantego A leksandra L uby, w sp ó ł­
w łaśc ic ie la  dóbr Z a les ie  Stare z Okręgu  
O stro łęck iego

3. K azim ierza W ięck ow sk iego , w ierzyc ie­
la sum  hypotecznych , a. rs. 1 ,200  na nieru­
chom ości P łockiej Nr. 286, b. rs. 3 ,000  na do­
brach Garwacz z Okręgu P rzasnyskiego  i c. 
rs. 1,650 na dobrach Suiechy z O kręgu L ip- 
noskiego lokowanych

4. A ntoniny z Sadkow skich Turow skiej, 
w spółw ierzycielk i sum y z łp . 74 113 gr U  na  
dobrach R atow o i  Radzanow o z  Okręgu  
M ław skiego zapisanej.

5 . T eofila  R op elew sk iego , w ierzycie la  su ­
my rs. 4 ,5 0 0  na dobrach P łom iany z O kręgu  
L ipnosk iego  lokow anej, to czą  się  postępow a  
nia spadkow e, do zam knięcia k tórych  w k an ­

celarji mojej na dzień  25 W rześn ia  (7 P a ź­
dziernika) r. b. term in z o s ta ł w yznaczony  

P łock  d. 15 ;27) M arca 1867 r.
A . W ołow sk i.

(N. D . 3  761) P isarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

Z  pow odu n astąp ionych  śmierci:
1. A leksandra > u n iża ła , w dniu 2 Maja 

1863 r. w W arszaw ie zm arłago, k tóry w a k ­
tach i w ykazach  hypotecznych  n ieruchom o­
ści w m ieście  K łodaw ie numerami 7 i 211  o- 
zn aczon ych , p oczyn ił w dniu 4 (1 6 )  S ierpnia  
1854 r. w nioski i zastrzeżen ia , oraz

2 E stery  z  Szadokiersk ich  Kossobudz- 
kiej wdowy, w m ieście  Ł ęczycy  w dniu 5 
G rudnia i 86 6  r. zm arłej, w ierzycielki, sumy  
rsr. 1,500, na n ieruchom ości w m ieście Ł ę ­
czycy, num erem  hypotecznym  178 ozn a czo ­
nej, w D ziale IV  w ykazu hypotecznego pod  
N r. 3 intabulowanej.

T oczą się  postępow ania spsdkow e, do n- 
koń czen ia  k tórych , term ina p ó łroczn e, m ia­
now icie: co do p ierw szego na dzień  29 G ru­
dnia 1867 r. (lO S tyczn ia  1863 r .) a co do  
drugiej na dzień  2 (1 4 ) S tyczn ia  1868 r. wy­
znaczam .

Wzywam przeto  strony in teresow ane, aby 
w term inach pow yższych  w K ancelarji P isa ­
rza Sądu tutejszego, z dowodami pod preklu- 
zją staw ić się  zech cia ły .

Ł ęczy ca  dnia 14 (26) Czerwca 1867 r.
Edward H ulanicki.

(N . D . 3 7 6 0 ) . P isarz Sądu Pokoju 
w Warcie.

Z powodu nastąpionej śm ierci: 1. P aw ła  
i R oza lji z K aczorow skich  m ałżonków  Krę- 
ciejew skich , w ła śc ic ie li n ieruchom ości w m ie ­
śc ie  Turku pod Nr. 5  i 85; 2. M oska i U del 
z K rólów m ałżonków  Sieradzkich , w łaśc ic ie li 
nieruchom ości w m ieście W arcie pod Nr. 79, 
toczy  się  postępow anie spadkow e, do u k o ń ­
czen ia  którego, term in na dzień  18 (38) G ru­
dnia r. b. oznaczam

W arta d. 9 (21) Czerwca 1867 r.
H enrych.

(N. D. 70)
Do Salomona Jonasza Levita urodzonego w 

roku 1803 lub 1804 syna tutaj zmarłych Jona­
sza i Sary 7. Schmulów małżonków Leritów i 
do jeg o  po nim może pozostałych nieznajo­
mych dziedziców i spadkobierców wychodzi 
niniejsze wezwanie, ażebv- się najpóźniej aż do 
dnia 24 Października 1867 r. przed południem  
o godzinie 11 w izbie naszej terminowej piś­
m iennie lub też oaobiście zg łosili i dalszvch  
zleceń oczekiw ali, albowiem w przeciwnym  
razie uznanie za zm arłego nastapi.

Bydgoszcz, dnia 12 Grudnia 1866 roku.
Królewski Sąd Powiatowy. W ydział I.

L 1 C Y T A C I E 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 3 7 2 3 ). Kom isja R ządow a  
Oświecenia Publicznego.

Podaje do w iadom ości, iż w oznaczonym  
p rzez  nią term inie skróconym  to je s t  w dniu  
28 Czerwca (10 L ip ca ) r. b. o godzinie 12 w 
połudn ie w biurze K om isji R ządow ej, odby­
w ać s ię  b ęd zie licytacja in  p lus, przez  d ek la ­
racje op ieczętow an e na sprzedaż c zęśc i n ie ­
ruchom ości R ządow ej przy u licy  K rólewskiej 
pod Nr. 1076 p o łożon ej, a  m ianow icie, na  
sprzedaż 1 3 5 6 '/, łok c i kw adratow ych miary 
W arszaw skiej tejże  n ieruchom ości na p lan ie  
sytuacyjnym  literam i n. m. 1. e ozn a czo ­
nych.

L icytacja  rozpoczn ie s ię  od ceny rsr. 10 
za  ło k ieć  kw. m w. deklaracje p isane być  
w inny wyraźnie, bez skrobań i popraw ek na 
w łaściw ym  p ap ierze stem plow ym , podług  
w zoru poniżej zam ieszczon ego . Vadium do 
licy tacji ozn acza  się  na rsr. 1 356, k tóre  do­
łą czo n e  być winno do deklaracji, albo w go- 
tow iźnie lub też  w dow odzie B ankow ym  albo  
K asy Skarbowej. Po rozp ieczętow an iu  d e ­
klaracji, odbędzie s ię  je sz c z e  licytacja g ło ­
śna pom iędzy składającem i deklaracje, od 
ceny najwyżej w deklaracji podanej.

W urunki licytacyjne i plan nieruchom ości 
p rzejrzaue być m ogą w biurze Kom isji R z ą ­
dowej O św iecenia Publicznego każdodziennie  
w godzinach  biurowych.

W zór do deklaracji.
W  skutku o g łoszen ia  Komiąji R ządow ej 

O św iecenia Publicznego z  daty 16 (28) C zer­
wca r. b. podaje n in iejszą  deklarację k tórą  
obow iązuje się  nabyć 1356 '/.2 łok ci kw. m. w. 
z nieruchom ości R ządow ej przy u licy K ró ­
lew skiej pod Nr. 1076 położonej i zap łacić  
za  każdy ło k ieć  kwadratowy po rsr. 
i kop. (w yp isać liczb ą  i literam i wyra­
z ić ) poddając s ię  w szelkim  zastrzeżen iom  
i zobow iązaniom  zam ieszczonym  w w arun­
kach licytacyjnych.

O znaczone do licytacji vadium rsr. 1,356

składam , (w ypisać czy  w gotow iźn ie lub też  
dow odzie i jakim )

Z am ieszkanie m oje pod N. przy u licy  
P isa łem  w W arszaw ie dnia 1867 r. 

(podpisać wyraźnie im ię i nazw isko) 
W arszawa d. 16 Czerwca 1S67 r. 
D yrektor W ydziału , M ichniew icz. 

N aczeln ik  Sekcji, S ieczkow ski.

(N. D. 3765) W  duiach: 21 Czerwca i3  
L ipca) 1867 r. o god zin ie 10 z rana na targu  
Muranów, 23 C zerw ca 5 Dipca) o godzinie
11 z rana na targu G rzybów, i w tym że dniu  
o godzin ie 2 z południa, n a  targu za Ż elazną  
bram ą, 26 Czerwca (8  L ipca) t r. o godzinie
12 w południe aa targu  M uranów, prawnie 
za jęte  ruchom ości jako  to: m eble m achonio- 
we. jesion ow e, bilard m achoniow y garderoba  
m ęzka i damska, kożuch  i palto kunami pod­
b ite  i t. p., przez pub liczną licy ta cję  sp r z e ­
dane będą.

W arszaw a d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1867 r. 
P aw łow ski Komornik.

(N . D. 3766) W  dniu 21 Czerwca (3  L ip ­
ca) r. b. o uodzinie 10  z rana, fortepian p a 'i-  
sandrowy, bilard palisandrowy, m eble m aeho- 
niow e i t. p., zaś w dniu 26 Czerwca (S L ip ­
ca) r. b o godzin:e 10 z rana, fortepian m a­
choniow y, m eble palisandrow e, jesionow e, lu- 
stra, lam py i t. p , w szystk ie  ja k o  prawnie 
zajęte  ruchom ości, przez p ub liczną  licytację  
na targu za  Ż elazną-bram ą w W arszaw ie  
sprzedane będą.

Jakób Szym anow ski K om ornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D . 3720'.

O O  i l E I l A K C J I
ZORZY

P I S 1 I A  I . U D O W E G O .
P ism o to  w c zęśc i illustrow ane, w ychodzić  

hędzie w k t t  a r l a l e  I I I ,  po cen ie jak  
dotąd: w W a r z t n n l e  k n a r t u l n i e
kop. 45, na prowincji i w C esarstw ie kop. 61; 
za  kop ertę oddzielną d op łaca  s ę 50 kop. 
kwartalnie; lecz  w kopercie innych pism m o­
żna odbierać Z O I S K Ę  bez dopłaty. K e -  
- a f c e j a  pod Nr. 24 (now ym ) ulica N ow y

(N . D . 2970)

KANTOR
IMHIYCBiO NIH.KEN

na Krakow skiem  P riedm ieś i i  wprosi, b. odwac/tu.

w y m i e n i a  k a ż d o d z ie n n ie n n  g o t o w i ­
z n ę  w szelk ie  papiery publiczne w ylosow ane  
krajowe i zagraniczne; tudzież udziela w iado­
m ość o w szelk ich  papierach publicznych z a ­
granicznych i krajowych, pod ległych  lo so w a ­
niu, czy  takow e zo sta ły  w ylosow ane lub jaka  
na nie padła wygrana, t u  l u l »  z a  # f r a -  
n i c ą ,  a to za m ało zn aczn ą  prow izją.

Osobom na prowincji zam ieszkałym , fra n ­
co zg łaszającym  się , przyrzeka  się  prędka i 
akuratna ekspedycja (6 — 7111)

(N . D. 3593).
f a b r y k a

O H L E W Ó W  Ż E L 4 Z I T C I I
w O kradzionow ie, 

m ila od stacji k o lei żelaznej Z ąbkow ice o d le ­
g ła , ma za szczy t zaw iadom ić, że  od dnia 1 M a­
ja  r. b. j e s t  w biegu i przyjm uje w szelk ie  
o b s t a l u n k i ,  k tóre wykonywać b ęd zie po  
cenach  bardzo przystępnych . L u d w ik  Lew y.

A dres w O kradzionowie przez Z ąbkow ice.
( 2 - 8 8 7 5 )

(N . D . 3500).

FABRYKA BRONI
J .  E .  8 T A P F J E ,

N iw y  Św ia t N r  1315.
Mam honor zaw iadom ić pp. am atorów my- 

śliw stw a, iż  otrzym ałem  znaczny  transport 
luf, z k tórych  przysposob iłem  w szelk iego  ro ­
dzaju broń Pereusyjuą, L evaucheux , rów uież  
i Ig liców ki nowej konstrukcji; ta k ż e  obow ią­
zu ję  się  z każdej Percusyjnej broui (kapiszo- 
nów kii przerabiać na w sze la k ie  system y L e ­
vaucheux, lancastra i Igliców ki; rów nież są  do- 
nabycia naboje do L evaucheux, za 100 sz tu k  
z przybitkam i po rs. 2 kop. 50, do Ig liców ek  
za ś rs. 1 kop. 50, w łasnego wyrobu.

( 3 -8 6 4 0 ) .

W  drukarn i R ządow ej p rzy K om isji R ządow oj O św iecen ia  P u b lic z n e g o — Z a P ozw olen iem  Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


